
Zwycięskie zmagania 
świata chrześcijańskiego 

z marksizmem i stalinizmem
Komuniści nie mogą przyznać się do 

klęski, jaką ponieśli w wyborach samo­
rządowych we Włoszech, i na jaką za­
nosi się dla nich w wyborach do Zgro­
madzenia Narodowego we Francji.

Głoszą, że otrzymali w wyborach 
komunalnych 40 procent głosów, a 
przeciwnicy ich 60 proc. Zatajają na­
tomiast, że wybory obejmowały naj­
więcej uprzemysłowione miasta i pro­
wincje Włoch północnych, gdzie komu­
niści byli dotychczas najsilniejsi i rzą­
dzili w większości gmin przy .pomocy 
socjalistów Nenni’ego, któremu w na­
grodę Cyrankiewicz swego czasu posłał 
cały pociąg papieru, wartości kilkuset 
milionów franków.

Obecnie sytuacja odwróciła się zu­
pełnie. Komuniści utracili rządy w 
wielkich miastach półn. Włoch za wy­
jątkiem Bolonii. Ogółem Chrześcijań­
ska Demokracja włoska i sprzymierzo­
ne z nią obozy zdobyły przy ostatnich 
wyborach 737 gmin, podczas gdy ko­
muniści zdołali się utrzymać z trudem 
w 396 gminach. Skrajna prawica 
neofaszystowska zdobyła.84 gminy.

Taką oczywistą i druzgocącą klęskę 
partii komunistyczna usiłuje zakryć 
kłamliwą propagandą, głosząc, jakoby 
„ludność Włoch wypowiedziała się 
przeciw proamerykańskiej polityce 
rządu Gasperri’ego”! —* * # •

We Francji zapowiada się podobna 
klęska dla komunistów w nadchodzą­
cych wyborach do Zgromadzenia Na­
rodowego. Wecie opinii znawców po­
łączenie list kandydatów stronnictw 
antykomunistycznych zmniejszy conaj 
mniej o jedną trzecią liczbę mandatów, 
jaką mieli komuniści w dotychczaso­
wym Zgromadzeniu Narodowym w Pa­
ryżu.

Polityka Stalina i jego przyjaciół ma 
podobny skutek jak polityka Hitlera: 
jednoczy świat demokratyczny i chrze 
ścijański do skutecznej samoobrony. 
Nie udała się przeto wzniecona przez 
marksistów* Kominformu wojna domo­
wa w Grecji, przełamana została blo­
kada Berlina, podjęta przez Rosję dla 
opanowania Niemiec, odparta zestala 
zwycięsko agresja na Korei, a obecnie 
jjonoszą stalinowcy klęskę we Wło­
szech, a czekają ich niew*ątpliwie nowe 
ciosy w*c Francji.♦ *

Solidarność Zachód i w przeciwsta­
wieniu się planowym i wytrwałym pró 
bom Rosji do opanowania, świata zna­
lazła przede wszystkim najskuteczniej 
szy wyraz w pakcie atlantyckim. Im 
więcej j>akt ten nie podoba się Rosji, 
tym cenniejszą staje się bronią dla 
państw prawdziwie demokratycznych.

Doświadczenia sowieckie z Jugosła­
wią są jaskrawym dowodem, że 
zaborcza i bezwzględna polityka wład­
ców Kremlu napotyka na rosnące opo­
ry we własnym obozie państw Komin­
formu. Do walki z owymi nastrojami 
opozycyjnymi Rosja potrzebowała 
owych kilkudziesięciu przemówień pro 
pagandowych, jakie Gromyko wygłosił 
w Paryżu na kończącej się prawdopo­
dobnie dziś konferencji czterech za­
stępców*.

Z wyższego rozkazu prasa za żelaz­
ną kurtyną powtarzała wszystkie prze

Mota niemiecka do 3 mocarstw zachodnich, w sprawie Zagłębia Saary
Adenauer chciałby odzyskać Saarę i w dalszym ciągu prowadzić 

..politykę dobrych stosunków z Francją**
BONN. — H czwartek odbyła się w parla­

mencie niemieckim w Bonn w sprawie Zagłę­
bia Saąre dyskusja, podczas której kanclerz 
Adenauer odczytał tekst noty, jaką w tej 
sprawie skierował? Niemcy zachodnie do 
Francji, W. Br? tani! i Stanów Zjednoczonych.

Przypominając, że w wyniku konferencji 
w Moskwie, w roku 1947, rządy amerykań­
ski, brytyjski i francuski zgodziły się na 
włączenie terytorium Saary do francu­
skiego obszaru celnego i mo­
netarnego. nota niemiecka podkre­
śla, że nie jest to równoznaczne z poli­
tycznym oddzieleniem Saary od Niemiec.

Po przypomnieniu zobowiązań przyjętych 
przez Aliantów, że statut Saary' będzie mógł 
być dokładnie określony dopiero w przyszłym 
traktacie pokojowym, nota rządu niemiec­
kiego krytykuje politykę, rządu Zagłębia 
Saary .zarzucając mu wprowadzenie ograni­
czeń w swobodnym wyrażaniu opinii publicz­
nej. Kząd niemiecki domaga się. w ięc od 
trzech mocarstw zachodnich podjęcia odpo­
wiednich kroków, celem przywrócenia w 
Saarze wolności wyrażania opinii bez żad­
nych ograniczeń.

Jak wiadomo, w dniu 21 maja br. rząd 
Saary rozwiązał nacjonalistyczną partię 
Saary, uważając ją za antykonstytucyjną. 
Majątek tej partii został skonfiskowany, a u 
jej przywódców przeprowadzono rewizję. Za­
rządzenie to wy wołało w Niemczech obecną 
agitację.

W przemówieniu przed Bundestagiem, 
kanclerz Adenauer oświadczył coprawda. że 
sprawa Saary' nie powinna zepsuć wy siłków 
dla ustalenia dobrych stosunków między 
Francją a zach. Niemcami, ale równocześnie 
oskarżył Francję, jakoby chetała utworzyć z 
tego obszaru nowy Luksemburg.

Kanclerz. Niemiec zach. oświadczył, że je­
go rząd odrzuci plan Schumana, w wy padku 
gdy by Saara miała stanowić w nim oddziel­
nego sygnatariusza.

Na zakończenie debaty . Bundestag uchwa 
Ijł rezolucję popierającą politykę rządu w

3.000 ton amerykańskiego papieru 
gazetowego dla Francji

WASZYNGTON. — Komitet dla spraw 
papieru na międzynarodowej konferencji o 
surowcach w W aezyngtonie, polecił dostar­
czenie Francji natychmiast 3 tys. ton papie­
ru gazetowego.

mówienia Gromyki. Równocześnie 
wszczęto w krajach satelickich nowe 
„plebiscyty pokojowe”.

Akcja ta dowodzi, że szerokie masy 
za żelazną kurtyną patrzą krytycznie 
na politykę Rosji.

Wyzysk krajów satelickich przez a- 
gentów sowieckiego „Herrenvolku” 
mści się i niezadowolenie ogarnia coraz 
szersze koła.

Fakty mają bowiem daleko silniejszą 
wymowę od wszelkich sztuczek propa­
gandowych. I dlatego rosnącej soli 
darności Zachodu i rozwoju przemian 
na zachodzie, niekorzystnych dla ko­
munizmu, nic dziś już wstrzymać nie 
zdoła.

Hołd dla poległych 
w Europie 

synów Ameryki
Paryż. — Stany Zjednoczone obcho­

dzą każdego roku, w7 dniu 30 maja „Me 
morial Day” (dzień pamięci), składa­
jąc hołd żołnierzom, marynarzem i lot­
nikom, poległym w walce. Dzień ten 
uczcili również Amerykanie *./ Paryżu. 
Byli kombatanci amerykańscy przeszli 
w pochodzie Polami Elizejskimi do 
Łuku Triumfalnego, poprzedzani sztan 
darem narodowym i sztandarami Legii 
Amerykańskiej oraz stowarzyszeń b. 
Kombatantów alianckich. Ambasador 
Dawid Bruce i premier Queuille złożyli 
wieńce na grobie Nieznanego Żołnie­
rza.

Premier Queuille uczestniczył po po­
łudniu w uroczystościach na cmenta­
rzu w Suresnes wraz z ambasadorem 
Bruce, któremu towarzyszyli przedsta­
wiciele krajów alianckich. Podobne 
•uroczystości odbyły się w Normandii.

Manewry lotnicze ■ morskie 
nad La Manche i Atlantykiem

LONDYN. — Okręty wojenne brytyjskie, 
duńskie, francuskie, holenderskie i norweskie 
zbiorą się w przyszły piątek w porcie Dour- 
nenez, celem wzięcia udziału w manewrach 
na Kanale la Manche oraz na Atlantyku.

Manewry te będą poświęcone głównie za­
gadnieniom walki z łodziami podwodnymi. 
Odbędzie się również ostre strzelanie. Zakoń­
czenie manewrów nastąpi w Cherburgu. gdzie 
odbędzie się omówienie ćwiczeń.

Prymas Polski ks. arcybiskup Wyszyński 
był szpiegowany w czasie swej podróży

do Iłży mu przez
RZYM. Według miarodajnych

źródeł, przez cały czas podróży oraz, 
pobytu J. Km. Ks. Prymasa Wyszyń­
skiego w Rzymie, był on szpiegowany 
przez specjalnych agentów wysłanych 
przez szefa warszawskiej bezpieki, 
Radkiewicza.

Agenci ci jechali do Włoch w' ty m 
samym pociągu, co i Ks. Prymas. W 
samym Wiecznym Mieście agenci ci 
mieli się zainstalować w pewnym do­
mu, w pobliżu zakładu Sicstr Nazare­
tanek, gdzie zatrzymał się zwierzchnik 
Kościoła katolickiego w Polsce.

Niewątpliwie agenci ci mieli za za-

! sprawie Saary. Socjaliści niemieccy powstrzy 
i mali się od głosowania.

*
Prasa brytyjska a sprawa Saary

Londyn. — Zwolennicy „powrotu Zagłębia 
Saary na łono ojczyzny niemieckiej” pochwa- 

1 116 się mogą, pewnym powodzeniem ich pro- 
■ pagandy w części prasy brytyjskiej. W szcze 
I gólności rozwiązanie przez rząd zagłębia

Kampanm wyborcza do noweyo Zyromadzenui Narodowego Francji
Premier Queuille

zagai w piętek przedwyborcze przemówienia radiowe stronnictw
Obliczenia oparte na doniesieniach z poszczególnych departamentów 

przyznają około setki posłów każdemu z <> głównych obozów
Paryż. — Rada Ministrów ustaliła w 

środę szereg formalności wyborczych. 
Premier Queuille wygłosi w piątek o 
godz. 20,00 pierwsze przemówienie w 
kampanii wyborczej. Tego samego 
dnia zbiorze się specjalna komisja, któ­
ra ureguluje użycie radia (10 minut) 
przez 11 partyj krajowych. Ustalono, 
że wyborcy mogą legitjmaować się przy 
wyborach następującymi dokumenta­
mi: kartą tożsamości z fotografią, wy 
daną przez prefektów, merów lub ko­
misarzy policji; dowodem osobistym, 
wydanym przez władze wojsk lądo­
wych, morskich lub powietrznych; 
książeczką wojskową: kartą kum ba- 

, tancką; paszportem, wydanym po 1 
października 1914: pozwoleniem na jaz 
dę. książeczką familijną: dowodem 
t- ubezpieczeń społecznych; specjalną 
kartą dla słabych gospodarczo; kartą, 
uprawniającą do rniżki na kolejach; 
dowodem do pobierania rent urzędni­
czych: dowodem osobistym z fotogra­
fią. wydanym po 1 października 1944.

Według informacyj nieurzędowych, 
premier Queuille miał przedstawić mi­
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Wobec niemożliwości dojścia do pełnej zgody w paryskich I Dwa statki zderzyły się
naradach 4 zastępców

Mocarstwa zach. proponują Rosji konferencję 
Wielkiej Czwórki na 23 lipca w Waszyngtonie
w sprawie zagadnień, na które zgodzili się obustronni zastępcy

Po 63 posiedzeniach odbytych w Pa­
ryżu z przedstawicielem Rosji, Gro- 
myką, mocarstwa zachodnie doszły do 
przekonania, fże dalsze narady są bez­
celowe, gdyż na rozpatrywanie paktu 
atlantyckiego i sprawy baz amerykań­
skich absolutnie zgodzić się nie mogą.

Pakt ten nie jest bowiem przyczyną 
napięcia międzynarodowego, iecz skut­
kiem agresywnej polityki sowieckiej, 
która w* ujarzmianiu satelitów, w woj­
nie domowej w Grecji, w blokadzie ber 
lińskiej i ataku na Korei okazała swoją 
wolę wykorzystania powojennego roz­
brojenia mocarstw zachodnich do stop­
niowego opanowania świata. Rosja 
zmusiła przeto Zachód do samoobrony.

Mocarstwa zachodnie sądzą jednak­
że, że zgeda co do rozpatrzenia niektó­
rych zagadnień międzynarodowych na­
stąpiła w tylu innych punktach pary­
skich narad czterech zastępców, iż od­
bycie konferencji W. Czwórki jest mo­
żliwe i proponują Rosji spotkanie czte­
rech ministrów7 spraw zagranicznych 
na 23 lipca w Waszyngtonie.

Odpowiedź Rosji okaże, czy* Rosja 
wogóle pragnie odbycia takiej konfe­
rencji i czy je j chodzi o próbę porozu­
mienia czy* też wy łącznie o manewry 
propagandowe, którym Gromyko od­
dawał się w Paryżu.

*
3 noty mocarstw zachodnich

Paryż. — Trzy mocarstwa zachod­
nie, Stany Zjcdn., W Brytania i Frań-

agonio w bezpieki
danie szpiegowania, czy jacyś Polacy 
lub inne osobistości złożyli Ks. Pry­
masowi wizytę.

Agenci ci byli stale na czatach, ma­
jąc przy sobie aparaty fotograficzne, 
aby dokonać zdjęć tych wszystkich, 
którzy udawaliby si; do ks, arcybisku­
pa Wyszyńskiego,

Wiadomość o tym podała L rukselska 
„La Libre Belgique

Warto zaznaczyć, że prasa reżimowa 
w Kraju zachowuje dużą powściągli­
wość w sprawie podróży Ks. Pry masa 
Wyszy ńskiego poza „żelazną kurty nę”.

wszechnicmieckiego stronnictwa demokra­
tycznego wywołało tutaj szereg krytycznych 
artykułów. „Manchester Guardian" pomawia 
nawet ministra Schumana wprost o nacislc 
na premiera saarskiego Hoffmana w kierun­
ku tego rozwiązania. Dziennik liberalny twier 
dzi, że p. Schuman został wprowadzony w 
błąd podrobionym „dowodem” kontaktów po­
między „demokratami” Saary a nazistami 
gen. Remer'a. r.

nistrom wskazówki, dotyczące danych, 
dostarczonych przez prefektów o mo­
żliwych wynikach przyszłych wybo­
rów. Przewidywania te mają być na­
stępujące: komuniści 105 mandatów; 
R. P F. 105 lub 110; socjaliści 100; 
M. R. P. 100; R. G. R. 100: niezależ­
ni 110.

*
Sprawa Saary jest kwestią międzyaliancką

PARYŻ. — Zapytany przez, dziennikarzy 
po zakończeniu narad ministrów, min. Schu­
man oświadczył, że na konferencji czterech 
zastępców może zajść coś nowego w czwar­
tek.

Odpowiadając na pytanie, jaka b.iłaby po­
stawa rządu francuskiego .gdyby rząd nie­
miecki uzależnił, naprzykład, ratyfikację 
zjednoczenia przemysłów węglowego i sta­
lowego od rewizji tymczasowego statutu 
Saary, Minister zaznaczył:

„Rząd francuski muslaiby wówczas nara­
dzić się nad tym. Co do mnie, nie jestem 
zdania, by łączyć ze sobą sprawy, ule mające 
więzów naturalnych. Postawa nasza jest lo­
giczna".

Nawiązując do przyszłego traktatu poko­
jowego. Minister powiedział: „Nie możemy 
przyjąć ,by uprzedzano decyzje, które zosta­

R. C.: Bćthune 21231
C. C.: Lilie 16657

Złloteny w r.---------1909tondć en 
Sabordt Mai 1*46 • Reparu Pćc.

CENA | 2 t r

eja, postanowiły skierować do rządu 
rosyjskiego notę, proponującą odby­
cie konferencji czterech ministrów 
spraw zagranicznych. Konferencja od­
byłaby się w Waszyngtonie, a jej ter­
min naznaczony jest na 23 lipca br.

Delegacje mocarstw zachodnich na 
konferencji zastępców w Paryżu uzgod" 
niły tekst tych not, które oddzielnie 
zostały przedstawione reprezentantowi 
Rosji, Gromyce, na posiedzeniu czwart 
kowym.

Tekst not zostanie opublikowany do­
piero w czwartek wieczorem.

Według kół miarodajnych, noty te 
będą bardzo krótkie i będą zawierały 
propozycje odbycia konferencji w ra­
mach porządku obrad uzgodnionego 

21 zwłok wydobyto dotychczas ?. kopalni
, w Easington —

pozostałych 60 ofiar uchodzi za straconych
LONDYN. — Po wydobyciu 21 ciał, i Obrony , Shinwell, poseł z okręgu Dur-

nawet najbardziej optymistyczni ra­
townicy, z poświęceniem życia pracu-I Energii Noel Baker i lord Hyndley
jący nad usuwaniem 
zawaliska W kopalni 
w Easington, utracili 
już nadzieję uratowa­
nia 60 odciętych towa"T 
rzyszy. Sądzą oni, że 
dojdą do nich nie 
wcześniej, jak w: pią- 
tek lub w sobotę. Bę­
dzie to za późno, aby? 
można było wydobyć, 
żywym kogokolwiek ’ 
/ ofiar eksplozji, któ-j 
ra zniszczyła wszel-;: 
kie urządzenia wenty 
lacyjne.

Liczba ratujących, 
których odwagę i wy -• 
siłki podnosi z uzna­
niem cała prasa bry­
tyjska, dochodzi do 
70.

Uczestniczący w
pracach ratowniczych nakreślili strasz 
ny obraz warunków, panujących w 
chodniku, w którym nastąpiła eksplo­
zja. Pracują oni wśród splątanych zc 
sobą belek a ciała, które wydobyli do­
tychczas, są straszliwie okaleczone. 
Gaz i piekielny upał skracaj:* czas po­
bytu ekip w chodniku. Nieustannie 
panuje groźba wybuchu |>ożaru a na­
wet eksplozyj.

Do kopalni sprowadzonń^a^araty do 
pompowania powietrz. y ułatwić 
pracę ratującym, utr inną koniecz­
nością założenia masek. 'raca odby­
wa się bez wytchnienia wc dnie i w no-
cy. Jeden z ratujących odrzucił w no­
cy kilof, na którego użycie nie było 
miejsca i usuwał zawaliska rękoma, 
aż jporaiuwszy się do krwi, był zmuszo­
ny wyjechać na powierzchnię.

W czwartek wieczorem pozostało 
jeszcze do usuni^ia 200 m zawaliska. 
Na miejsce katastrofy przybyli min.

ną podjęte w swoim czasie 1 co do których 
z naszej strony nie uczynimy nic, aby je o- 
póżnlć. Nie trzeba zapomnieć, że kwestia 
Saary nie jest kwestią dwustronną między 
Niemcami 1 nami, ale sprawą między alianc­
ką. Wszyscy sygnatariusze traktatu pokojo­
wego będą micU prawo wglądu do o- 
statecznego statutu 1 Niemcy nie będą natu­
ralnie wykluczeni z rokowań". Minister 
Schuman podkreślił z uznaniem umiarkowa­
ny' ton ostatniego przemówienia kanclerza 
Adenauera o Zagłębiu Saary.★ 

Strefy zarobkowe
Paryż. — Przyszłej Radzie Mini­

strów, w dniu 7 czerwca, zostanie przed 
łożony ostateczny projekt, będący o- 
bccnie w przygotowaniu. Projekt .któ­
ry obejmuje dwa dekrety, jeden doty­
czący handhj i przemysłu, drugi rol­
nictwa, ma obniżyć różnice między 
strefami zarobkowymi.

*
(prawa zwyżki cen mięsa

PARYŻ. ■— Min. Baron sądzi, że Import 
bydła duńskiego jest ulewy sta rczający, wsku 
tek czego wzrastają ceny mięsa. Min. Gazlcr 
stwierdził, że obecny wywóz mięsa z Francji 
odbywa się na podstawie zezwoleń dawniej­
szych I jest niewielki.

Michri KWIATKOWSKI

. dotychczas przez zastępców.
Noty nie poruszają spraw, co do któ 

rych nie osiągnięto porozumienia. 
Przypuszcza się jednak, że 4 ministrów 
spraw zagranicznych po wyczerpaniu 
programu obrad uzgodnionego przez 
następców, będzie mogło następnie po­
ruszyć każde zagadnienie interesujące 
ich rządy.

Konferencja zastępców będzie trwała 
w dalszym ciągu

LONDYN. — Zapytany w Izbie Gmin w 
sprawie propozycji odbycia konferencji 4 mi­
nistrów spraw zagranicznych, min. Morrison 
uchylił się od konkretnej odpowiedzi, oświad­
czając jednakowoż, że konferencja zastęp­
ców w Paryżu powinna trwać w dalszym 
ciągu.

ham, w którym leży Easington, min, 
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(Foto: Record)
Ratujący przygotowują się do zjazdu do kopalni, 

aby ratować towarzyszy pracy.
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przewodniczący krajowego urzędu 
glowego.

Przed bramami kopalni* stoją

wę-

bez
przerwy rodźmy i przy jaciele yfiar ka­
tastrofy. W miarę, jak ratujący wy­
jeżdżają na wierzch, aby zaczerpnąć 
nieco świeżego powietrza, przeczące ich 
ruchy głowy dają znać, że nie doszli 
jeszcze do nieszczęśliwych ofiar...

Ostatnie wyniki wyborów we Włoszech

Blok socjal-komunistyczny stracił większość
w (150 gminaeh

Rzym. — Chociaż kompletne wyniki 
częściowych wyborów samorządowych 
we Włoszech będą znane dopiero za 
kilka, dni, to jednak już teraz widać, 
że blok socjalistyczno-komunistyczny 
stracił większość w 650 Radach Gmin 
nych, które pozost iwały pod jego kon­
trolą od 1946 roku.

Na 2 735 gmin, koalicja chrześcijań 
skiej demokracji zdobyła większość w 
ponad 1 500 Radach. Nie wszystkie 
jednak miejscowości stracone przez ko 
munistów i socjalistów zostały zdoby­
te przez koalicje chrześcijańskich de­
mokratów. Spośród tych gmin w 220 
większość uzyskały listy lokalne, bez 
wyraźnej tendencji politycznej.

Blok komunistyczno-socjalistyczny

Naczelny wódz armii greckiej 
‘ podał się do dymisji

ATENY. —- Marszałek Papagos, naczelny 
wódz armii greckiej od roku 1940. podał się 
do dymisji ze względu na stan zdrowia.

Jedenastu podróżników amerykańskich 
powtórzy ekspedycję Darwina 

z lat 1831-1846
NOWY JORK. — Jedenastu podróżników 

amerykańskich odpłynie w sobotę na żąglow 
eu ..Argosy” pa daleką wyprawę w kierunku 
okolic, zbadanych w okresie od r. 1831 do 
1846 przez Darwina, podczas ekspedycji, któ­
rej rezultatem było ogłoszenie osławionej te­
orii o ewolucji.

Celem obecnej ekspedycji naukowej jest 
zbadanie zmian, jakie zaszły w okolicach, 
zbadanych przez Darwina i zrobienie zdjęć 
fotograficznych Ekspedycja zatrzyma się 
nasamprzód na wyspie Windward (Antyle). 
..Argosy’ przebędzie następnie kanał Panam 
ski i skieruje się ku w ybrzeżom (Irilo. Wy- 

i prawą potrwa 18 miesięcy do dwóch lat.

w Japonii
10 jofiar

Tokio. — Japoński statek rybacki 
„Nabesaki Maru” zderzył się z amery­
kańskim statkiem debarkacyjnym. Z 
25 ludzi załogi utonęło 10.

Statek japoński zatonął natych­
miast po zderzeniu, które nastąpiło na 
szerokości półwyspu M-uira, na połud­
nie* od Tokio.

Dwóch zabitych, 25 rannych 
w wypadkach spadochronowych w Bretanii

VANNES. — W czasie ćwiczeń spadochro 
nowych z udziałem batalionów z Vannes i 
Quimper, wydarzyły' się nieszczęśliwe wy pad- 
kl. ćwiczenia odbywały się w okolicy Gaci, 
niedaleko lasu Paimpont, na pograniczu de­
partamentów Ule-et-Mlaine, Morbihan 1 C6- 
tes-du-Nord.

Dwóch spadochroniarzy poniosło śmierć, 
pięciu jest ciężko i około 20 lekko rannych. 
Jeden ze spadochroniarzy zabił się w środę 
rano, ponieważ spadochron nie otworzył się 
a drugi zginął po południu w okolicznościach 
nieokreślonych. Wreszcie grupa spadochro­
niarzy spadła na las.

Ciężarówka zmiażdżyła front domu
1 zabity, 2 ciężko rannych

LA ROCHE-sur-Yon. — Ciężarówka, któ­
rej szofer stracił nagle panowanie nad wo­
zem, z powodu pęknięcia hamulców, wpadla 
w rozpędzie na front domu, mieszczącego ka­
wiarnię. Jeden z pasażerów poniósł śmierć na 
miejscu. Szofer i drugi pasażer są ciężko ran 
ni. Domowi, którego fasada została zniszczo-
na, grozi zawalenie.

Misjonarz francuski uwięziony 
przez komunistów chińskich

RZYM. — Według niepotwierdzonych jesz 
cze wiadomości, O. Alain Van Gaver z Mieyj 
Zagranicznych w Paryżu, misjonarz w An- 
lung (Chiny południowe), miał zostać wzięty 
do niewoli przez komunistów i skazany na 
pięć lat więzienia.

O. A an Gaver, urodzony we Marsylii w r. 
1921. był więziony w obozie koncentracyjnym 
w Dachau, dokąd został wywieziony w’ roku 
1913. Do Anlung wyjechał w r. 1947.

Wzmocnienie straży wokoło pałacu 
Buckingham

LONDYN. — Straże naokoło pałacu 
Buckingham zostały wzmocnione. Scotland 
Yard wydało zarządzenia wzmocnienia stra 
ży na skutek anonimowego doniesienia t1 le- 
fonk wego, Ze sześciu Irlandczyków zamie­
rza wtargnąć do pałacu. Dodatkowy wóz |H'- 
licyjny otrzymał nakaz objeżdżania przez ca­
łą noc naokoło murów, otaczających ogrody 
pałacu, a do ogrodów puszczono dwa psy po­
licyjne.

Utonął wraz z kolegę, 
który usiłował go wyratować

Paryż. — Trzej młodzieńcy z Aubervilliers, 
Andrć Radet, lat 17, Henri Deilhes, lat 16 i 
Andrć Jacob, lat 17, wybrali się na prze­
jażdżkę łodzią po Mamie w Chelles. Na miej 
sc - zwanym „martwe wyspy” łódź została 
uniesiona prądem i wywróciła, się. Jeden z 
młodzieńców, Andre Jacob zdołał pochwycić 
się szkuty i wejść na nią. Kolega Radet, po­
chwyciwszy go za nogę, szedł jego śladem, 
gdy zauważył, że Deilhes’owi grozi niebezpie­
czeństwo. Rzucił mu się na pomoc, ale po­
chwycił ich prąd i obydwaj zginęli. Ciał ich 
nie znaleziono.

i t prowincjach
stracił też większość w 4 Radach Pro­
wincjonalnych.

Wygrał wyścig ze słońcem, 
przelatując ponad Biegunem Północnym 

i Norwegii do Alaski
Fairbanks (Alaska). — Kapitan a- 

merykański Charles Blair, o którego 
locie ponad Północnym Biegunem do­
nosiliśmy we wczorajszym numerze, 
wystartował w Fairbanks na Alasce o 
godzinie 1.30 w nocy z wtorku na śro­
dę.

Jego przelot z Oslo do Fairbanks 
trwał 10 godzin 31 minut.

Pilot opowiada, że przelot odbył się 
zupełnie normalnie.

_ Biegun Północny przeleciał on na 
wysokości około 6.500 metrów.

Kapitan Blair wyleciał z Norwegii o 
godz. 16 dn. 29 maja i przybył do Fair­
banks, według tamtejszego czasu o go­
dzinie 15, 29 tego samego dnia. Ozna­
cza to, że wygrał on wyścig ze słońcem 
i że przybył na Alaskę 31 minut przed 
czasem odlotu z Norwegii.

Swego wyczynu dokonał kapitan 
Blair na myśliwcu odrzutowym, typu 
„Mustang", wyposażonym w dodatko­
wy zbiornik benzyny.

IjONDYN. — Mln. Morrison zapowiedzią) 
w środę w Izbie Gmin, że prochy Bedlna bę­
dą pochowane w katedrze Westmlnsteru,

CANBERRA. —- 4 japońskich zbrodniarz; 
wojennych, skaranych przez sądy australij­
skie na śmierć, zostanie straconych. 7 Innym 
rów nież skazanym na śmierć zamieniono tę 
karę na dożywotnie więzienie.

ATENY. — Rok budżetowy kończący się 
30 czerwca br„ przedstawia deficyt w wyso­
kości 730 miliardów drachm.
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1. czerwca — dniem dziecka polskiego
Czynniki 

b.*j stronie 
leźć gdzieś 
kierowania

Tym ich

reżimowe ciągle macają po sia­
dała emigracyjnego, ażeby zna- 
miejscc wniknięcia w to ciało 1 
nim.
przyrządem macalności ma być

między innymi przy reżimie będące nau­
czycielstwo, któremu polecają coraz to no­
we obchody. Polecono więc temu nauczyciel­
stwu urządzenie dnia obrony dziecka pol­
skiego. Nauczycielstwu nakazano gadać o 
rzekomym dobrobycie w jakim żyją dzieci 
w Polsce dzisiejszej.

Wydany w związku z tym okólnik Kon­
sulatu w* Lille, głosi między innymi:

„Wydział* Szkolny Konsulatu Generalnego 
Polskiego w Lille podaje do wiadomości, że 
dzień 1 czerwca - ustalony jako Międzynaro­
dowy Dzień Dziecka wolny jest w Polsce od 
zajęć szkolnych i winien być obchodzony 
również w szkołach polskich na Wychodz- 
twie."

„Wobec tego Wydział Szkolny poleca, aby 
w dniu tym na koloniach polskich, gdzie 
znajdują się szkółki polskie, odbyły się uro­
czystości dla dzieci szkolnych. Nauczyciel 
’.ub przedstawiciel Rady Rodzicielskiej po­
winien wyjaśnić w krótkim przemówieniu, 
znaczenie tego dnia, który jest poświęcony 
obronie praw dziecka — jego praU-a do nau­
ki, do pełnego rozwoju fizycznego i umysło­
wego, do lepszej przyszłości, a przede wszyst­
kim do zabezpieczenia młodego pokolenia 
przed groza nowej wojny, Należałoby rów­
nież podkreślić jak w Planie 6-letnim postę­
puje rozwój naszego Kraju.”

„Wydział Szkolny Konsulatu wyznaczy na

ten cel pewną kwotę, którą prześle w naj­
bliższych dniach. Za kwotę tę należy zaku­
pić słodycze i owoce, które w dniu tym po­
winny być rozdzielone między dzieci, biorące 
udział w uroczystości.

Po urządzeniu uroczystości należy nade­
słać do tutejszego Urzędu sprawozdanie z 
jej przebiegu.”

3 e *
Tyle mówi okólnik i zdaje mi się, że nie 

potrzeba tu komentarzy. Na uwagę zasłu­
guje jednak ta reżimowa rozrzutność grosza. 
Chcąc bowiem zdobyć sobie dzieci, pragną 
częstować je słodyczami, owocami i cia­
stkami, by dziecku stworzyć fałszywy obraz 
rzekomego „dobrobytu” w Polsce.

Zastanowiwszy się jednak nad tego •rodza­
ju kłamstwem, obliczmy chociaż, jakie ol­
brzymie sumy rzuca Warszawa na propagan­
dę zagraniczną, obdzierając tam w kraju ro­
botnika. W dzisiejszej reżimowej Polsce, ty­
siące ludzi przymiera głodem i tysiące dzie­
ci nie dojada, a reżimowcy mają czelność 
rzucać pieniądze na propagandę wśród dz'.e- 
c| polskich we Francji?

Wychodztwo polskie powinno ze wstrętem 
odrzucać tego rodzaju dary. Niechże ten pie­
niądz skierowany zostanie na dożywianie 
dzieci w Polsce i na odzież dla tych tysięcy 
sierot tam w kraju.

Oczywiście celem tego rozdawania łakoci 
jest odciąganie dzieci od właściwej polsko- 
katolicldej szkoły na emigracji. Reżimowi bo­
wiem nie chodziło, ani nie chodzi o szkołę 
polską.

Zagłoba.

Raporty ambasadorów amerykańskich 
wskazują na duży wysiłek krajów zachodnich 

w celu przygotowywania swej obrony
WASZYNGTON. — Raporty ambasado­

rów amerykańskich w 9 krajach europej­
skich, które podpisały Pakt Atlantycki wy­
kazują, że kraje te czynią wielkie wysiłki 
aby móc odegrać właściwą rolę w budowie 
siły obronnej krajów zachodnich.

Raporty ambasadorów zostały podane do 
wiadomości w czasie audycji radiowej, prze­
znaczonej dla publiczności amerykańskiej.

Oświadczenia ambasadorów przedstawił 
podsekretarz Stanu, James Webb. Oświad­
czył on, że z raportów tych jasno widać jak 
narody zachodnie powiększyły siły zbrojne, 
jak zostały poszerzone ich możliwości pro­
dukcyjne i jak ich gospodarka coraz więcej 
zóstaje kierowana do celów7 wzajemnej obro­
ny.

Podsekretarz Stanu dodał jeszcze, te ..pro­
gramy obrony Europy nie są jeszcze dosta­
teczne, lecz się stale zwiększają. Obrona Eu­
ropy rośnie, rozwija się I przy naszej pomo­
cy może być ukoronowana pełnym powodze­
niem.”

Rapon^y amabasadorów
Ambasador Stanów Zjednoczonych 

we Francji, David Bruce oświadczył: 
„Rząd francuski lojalnie uznał ko­
nieczność wzmocnienia wydatków na 
obronę pomimo tego, że zadanie całko­
witego uzdrowienia gospodarki kraju 
nic zostało jeszcze ukończone. Naród 
francuski jest gotów iść naprzód, i 
podjąć konieczne ofiary dla zbudowa­
nia siły wojskowej, którą świat zacho 
dni musi posiadać. Wspaniała postawa 
wojsk Unii francuskiej w Indochinach 
i męstwo batalionu francuskiego na 
Korei wykazały, że wojska francuskie 
nie zatraciły męstwa, którym zawsze 
się odznaczały.”

Charles Bey, ambasador w Norwegii o- 
iwiadczył: „Przy końcu 1952 roku Norwe­
gią ma nadzieję, że będzie mogła szybko 
•zmobilizować 2*0.000 ludzi, co będzie zwięk­
szeniem o 30 % jej obecnych możliwości. 
Wszystko to oznacza wprowadzenie więk­
szych podatków i nowjch ograniczeń.” /

Lincoln Mc Yeigh, ambasador w Portuga­
lii oznajmił, że „Portugalia zrobiła dużo. 
Chce jednak zrobić jeszcze więcej... rząd jej 
powiadomił ludność, że musj być ona przy­
gotowana na jeszcze większe ofiary. aby 
móc całkowicie zmobilizować, jak tego żąda 
polityka międzynarodowa, swą siłę obronną, 
którą już rozwinęła w sposób znaczny w ub. 
roku.”

Ambasador amerykański, we Włoszech, 
James C. Dunn oświadczył: _,Wladze wło­
skie i naród włoski czynią coraz to większe 
wysiłkj w celu stworzenia skuteczności bo­
jowej włoskich sił zbrojnych. Jestem prze­
świadczony, że Włochy w dalszym ciągu 
będą wzmacniać swój wysiłek obronny.*’

Walter Gifford, ambasador w Wielkiej Bry­
tanii oświadczył: „Determinacja tego kraju 
I jego ludności dodała m" otuchy. Chciell 
stać się silniejszymi I stali się silniejszymi... 
Wielka Brytania przygotowuje się stosownie 
do swego zwyczaju, aby odegrać właściwą 
rolę w budowle potęgi, która, mamy nadzie­
ję będzie środkiem do zachowania pokoju”.

Ambasadorowie amerykańscy w Danii, 
Belgii, Holandii i Luksemburgu stwierdzili 
również, że te cztery narody czynią wszyst­
ko. aby wzmocnić swe siły obronne i przyczy­
nić się w ten sposób do utrwalenia pokoju w 
śniecie.

Juz pojutrze iiiiiiiii

zacznie odsłaniać naszym Czy­
telnikom swe tajemnicze i nie­
zwykłe przygody

Dzwonnik
z Notre-Dame

E wyczarowany geniuszem wiel- ~
= kiego pisarza ~

Wiklora Hugo E

Iihiuu Jeszcze dwa dni !

59) (Ciąg dalszy)
Na parę godzin przed otwarciem sa­

lonu wszystko było w porządku, filiża­
nek i krzeseł dopożyczono, dwóch lo­
kajów w białych perkalowych ręka­
wiczkach do roznoszenia herbaty naję­
to, wszystkie lichtarze domowe były w 
rekwizycji, dwa ogromne torty stały 
na stoliku i panna Stefania zmęczona 
przystępowała do toalety... O ósmej 
już w salonie siedziało osób parę, a sa­
lon zdrajca miał fizjonomię świątecz­
ną. Nie przewidując takiej ekshibicji, 
Lenora przyszła znów w sukni czarnej, 
z jedną kamelią we włosach, smutna, 
dosyć roztargniona i zakłopotana... 
Wszyscy ją otoczyli natychmiast... a 
że goście coraz przybywali tłumniej, 
nie spostrzegła, jak się salon zapełnił. 
Zmieszana liczbą osób niezwyczajną, 
rzuciła błagający wzrok na gospody­
nię, ale ta, zrozumiawszy ją, nadbiegła 
i zaklęła się, że nie prosiła nikogo... a 
cóż miała począć z natrętami?

Nadszedł wreszcie hrabia i zaledwie 
przywitawszy Laurę i kilka osób, z wi­
docznym pośpiechem zbliżył się do Le- 
nory, co wszyscy uważali. Uważano 
także rumieniec na bladej twarzy i to, 
że lord utkwił przy pięknej Cygance... 
Rozmowa się rozpoczęła natychmiast, 
z jej strony bardzo ostrożni i chłodna,

Propaganda warszawskich reżimowców także w Ameryce
Co o niej sądzi prasa polska w Stanach Z jednoczony cli ?

Wszystkie przedsięwzięcia komuni­
stów są dyktowane i kontrolowane z 
góry. Propaganda ich „pokojowa” czy 
inna jest taka sama wśród Wychodz- 
twa Polskiego w Stanach Zjedn., jak 
wśród Wychodztwa we Francji.

W „Dzienniku Związkowym” w Chi­
cago, organie Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej znajdujemy m.in. następu­
jącą ocenę propagand v reżimowej w U. 
S.A.

„Gdzie konia kują, tam i żaba nogę 
nadstawia”.

Przysłowie to zastosować można do 
komunistów polskich, jak zresztą i ca­
łej piątej kolumny sowieckiej w Sta­
nach Zjednoczonych, w sprawie dozbro 
jenia Niemiec.

Wiedzą oni, że swoimi wystąpienia­
mi przynoszą więcej szkody niż pożyt­
ku.

Ostatnio komuniści prowadzą akcję 
propagandową wśród Polonii, rzekomo 
w obronie granic, przez człowieka — 
niejakiego Stanisława Nowaka.

Jednocześnie przygotowują wyjazd 
I piątej kolumny do Waszyngtonu.

Dozbrojenie Niemiec, w propagan­
dzie wśród Polaków, łączą komuniści 
polscy z granicami Polski na Odrze i 
Nysie.

Wiadomo jak jest ustosunkowany 
Waszyngton obecnie do komunistów.

Akcja z ich strony będzie ostrogą 
dla polityków amerykańskich, właśnie 
za uzbrojeniem Ńiemiec.

I komuniści o tym wiedzą.
Ale im nie chodzi o dobro sprawy.
Spełniają oni rozkaz Moskwy — to 

pierwsza rzecz, która ich do tej akcji 
popycha.

Druga — to okazja do propagandy 
komunistycznej.

Wiedzą oni/ że cała Polonia jest prze 
ciw dozbrojeniu Niemiec.

Że Polonia szczególnie jest WTażliwą 
na granice na Odrze i Nyssie.

Kongres Polonii* na wszystkich 
swoich kongresach, radach naczelnych 
jak i uchwałach Zarządu, zawsze wy­
stępował zdecydowanie w obronie gra­
nic na Odrze i Nyssie.

Piorun zabił wieśniaczkę pod Vervins
YERYINS. — Nad okolicą Vervins rozsza­

lała ostatnio gwałtowna burza. Piorun ude­
rzył w wieśniaczkę, 63-letnią panią Waret, 
w chwili gdy doiła krow7ę. Zwierze rówhleż 
zosta o zabite. *

Małe sensacje 
Iz wielkiego świata

■ i Co do tego wśród Polonii nie ma naj 
: mniejszych różnic.
• i Również w sprawie uzbrojenia Nie- 
■; mieć Polonia wypowiedziała się jasno.

Polonia nie wierzy w ich lojalność 
dla Stanów Zjednoczonych i wolności.

Uważa ich za groźnych sojuszników, 
którzy łatwo przejdą na stronę Stali­
na ,gdy im obieca dawne granice.

A cóż dla Stalina, który obiecywał 
wielką i niepodległą Polskę — obiecać 

. im granice nie tylko stare, ale nawet 
na Wiśle, jeżeli to będzie leżało w inte­
resie Moskwy.

Wiedzą o tym dobrze Pieck, Grotc- 
wohl i inni wodzowie komunizmu nie­
mieckiego.

Dlatego zgodzili się tak łatwo na u- 
znazue gz-anic na Odrze i Nyssie.

Komunizm sowiecki niczym się nie 
różni od faszyzmu. '

Conajmniej cztery piąte obecnych 
komunistów w Niemczech — to byli fa­
szyści.

Obłudny „palriotyzm” 
polskich stalinowców

..Zupełnie zrozumiałą jest rzeczą, że 
polska piąta kolumna niczym się nie 
różni od niemieckiej.

Gdy Stalin zadecyduje — już nie 
przedwojenne, ale granice Niemiec z 
czasów Mikołaja, a nawet z czasów u- 
mowy Ribbentrop-Mołotow, komuniści 
polscy zgodzą się na to, jak komuniści 
niemieccy godzą się na Odrę i Nyssę.

Obłuda komunistyczna już jest po­
wszechnie znana.

Przecież celem wszystkich komuni­
stów jest rozszerzenie Związku Ra- 
dzieckfego na cały świat, a nie tylko na 
Europę.

Gdy Polska i Niemcy będą częścią 
Rosji — co za różnica, gdzie biegną 
granice.

Granica będzie jedna sowiecka, a 
wszystkie inne to fikcje...

Fikcją przecież są granice Ukrainy, 
Białorusi, Litwy, Łohvy itd.

Związek Sowiecki unifikuje wszyst­
kie granice państw.

Jedna tylko, obowiązywać będzie — 
sowiecka, to znaczy rosyjska.

Dlatego trzeba wielkiego głupca, aby

w akcji komunistów polskich widział 
wąlkę o granice Polski.

Naturalnie, komuniści sądzą, że ta>- 
kich głupców jest jeszcze sporo.

Historia ostatnich lat dużo jednak 
nauczyła ludność polskiego pochodze­
nia.

Poznano niewolnicze dusze komuni­
stów!

Niewolnik i bat, czy rosyjski knut 
— to sprzymierzeńcy!

Jest to tym więcej wstrętne, że ko­
munizm nie ma religii i etyki.

Najlepszym tego dowodem jest za­
kłamanie, jest terror — jakim się po­
sługują komuniści.

Dlatego nikt im nic wierzy, dlatego 
to co robią, nawet gdy ma dobre stro­
ny, szkodzi sprawie ogólnej.

Nie wolno wierzyć, że w akcji komu­
nistów rzekomo w imię Odry i Nyssy 
prowadzonej, jest szczera z duszy pły­
nąca, jak w całej patriotycznej Polonii, 
miłość Polski.

To tylko jiakaz taktyczny Moskwy”.
Co może być bardziej śmiesznego, 

jak „list otwarty” Nowaka do kongres 
manów polskich, dodaje „Dziennik 
Związkowy”.

Jak wiadomo takie „listy otwarte” 
otrzymał także redaktor p. Kwiatkow­
ski. Dał na nie odpowiedzi ogłoszone w 
„Narodowcu”.

Generał Ridgway

Gwałtowna ofensywa ^ietminhii
dla zdobycia pól ryżowych

SAIGON. — Komunikat francuskiego szła Hanoi i pod Ninh-Binh, na połudn.-wschód

g Waszyngton, jedno z najczyściejszych 
miast świata, je»t ogrzewane głównie wę­
glem.

H W roku 1949 jedna szósta mieszkań­
ców Stanów Zjednoczonych, a więc około 
25.500.000 osób, zmieniło miejsce zamiesz­
kania.

Dwaj Niemcy w lodzi na Morzu Śródziemnym
RZYM. — Na szerokości Yiareggio znale­

ziono w malej łodzi dwóch młodych berliń- 
czyków, którzy oświadczyli, że zbiegli ze stre 
fy wschodniej, aby nie zostać zaciągniętymi 
przymusowo do policji ludowej. Młodzieńcy 
oświadczyli, że. zamierzali dostać się do Li­
bii.

Walka ideowych komunistów 
ze stalinowcami

LONDYN. — W „Manchester Guardian” u- 
kazał się bardzo ciekawy artykuł, starający 
się wykazać na podstawie bogatej dokumen­
tacji o co chodzi stalinowcom w7 walce z ide­
owymi komunistami. Pow7ołując się w znacz­
nym stopniu na szczegóły „sprawy Gomółki”, 
autor dowodzi, że sławetne „czystki” nic są 
w istocie skierowane przeciwko „winnym od­
chyleń nacjonalistycznych” (titoistom), czy 
pomawianym o uleganie wpływom zachod­
nim, mają one wyłącznie na celu „likwida­
cję” niebezpiecznych dla wszechwładzy i „re­
ligijnego kultu” Stalina, t.zw7. „ideowców”, 
Stalin chce posłusznych wykonawców, a nie 
żadnych wariatów, naprawdę wierzących w 
„ideały” Marx’a i Lenina. Dlatego nie chce 
on „trockistów”, „titoweów” itp.. obojętnie 
czy wyznają oni „narodowy”, czy też między
narodowy marksizm. r.

ostrzega przed zbytnim optymizmem
w sprawie zakończenia wojny na Korei

Tokio. — Dowódca wojsk ONZ na 
Korei, gen. Ridgway oświadczył w śro­
dę, że od początku ofensywy wiosen­
nej Chińczyków wzięto do niewoli 10 
tysięcy komunistów. Cyfra ta mówi 
bardzo dużo, jeśli się zważy, że we 
wszystkich walkach poprzednich wzię­
to łącznie do niewoli tylko 3 tysiące 
Chińczyków.

Dezercje, powiedział gen. Ridgway, 
stwarzają również poważny problem 
dla wroga.

Mimo tych sukcesów, gen. Ridgway 
nie widzi szybkiego końca wojny na 
Korei.

' Ostrzegając przed zbytnim optymiz* 
mem, generał powiedział, że wojska 
czerwone posiadają poważne rezerwy 
ludzkie, a w dyspozycji dowództwa 
komunistycznego znajdują się znaczne 
siły lotnicze. Nadto, dodał gen. Rid­
gway, dotychczasowe doświadczenie 
wykazało, że Chińczycy prowadzą swo­
je ataki bez względu na straty w lu­
dziach.

Na zakończenie swojego oświadcze­
nia, gen, podkreślił, że dla osłabienia 
tempa posuwania się ofensywy 8. ar­
mii, komuniści przypuścili w środę 
gwałtowne kontrataki w rejonie Inje«

Kontrataki komunistów,bu generalnego doniósł, że Yietminh rozpo- od stolicy Tonkinu.
czął ofensywę na froncie rzeki Day, między Yietminh przystąpił do ataku we wtorek 

rano, na froncie około 30 km. W operacjach 
uczestniczy jedna dywizja, złożona z dziewię­
ciu batalionów oraz brygada, składająca się 
z 3 batalionów7, czyli razem około 40.000 lu­
dzi. Dalsze siły mają być w7 drodze.

.Siły 'rancusko-vletnamskie spodziewały 
się tego ataku i stawiają silny 1 skuteczny 
opór. Popiera je lotnictwo oraz marynarka. 
Znaczne posiłki usiłują uwolnić okrążony gar 
uizon w Ninh-Binh.

Yietminhczycy atakują także Phat-Dien, 
położone bardziej na południe. Miasta broni 
milicja biskupa Le Huu Tu.

Ofensywa wroga rozwija się w7 jednym sek

Phuly, 50 km. na południowy - wschód od

Echa zatargu w sprawie nafty

Persja gotowa do rokowań z W. Brytanią
TEHERAN. — Komunikat rządowy ogło­

szony w środę wieczorem w Teheranie, po- 
daje do wiadomości, że Persja jest gotowa 
do dyskusji z rządem brytyjskim w sprawie 
potrzeb naftowych W. Brytanii.

Komunikat ten podkreśla następujące 3 
punkty:

1) Persja nie może uważać rządu brytyj­
skiego za „stronę” w obecnym zatargu. (O- 
znacza to, że rząd perski pragnie rokować 
jedynie z Anglo-Irańskim Towarzystwem 
Naftowym).

2) Persja gotowa jest do rokowań z rzą­
dem brytyjskim w sprawie potrzeb w zakre­
sie dostaw nafty. (Ma to być zgodne z arty­
kułem 7. ustawy o upaństwowieniu).

8) Po spotkaniu między przedstawicielem 
Anglo-Irańskiego Towarzystwa Naftowego i 
perskim ministrem skarbu, muszą nastąpić 
inne podobne kontakty.

Jak widać z tego, widoki na polubowne za­
łatwienie zatargu anglo-perskiego w sprawie 
nafty ,wzrosły znaczne w ciągu ostatnich 48 
godzin. Jedynym poważnym punktem spor­
nym jest w tej chwili to, że Londyn godząc 
się na upaństwowienie Anglo-Irańskiego To­
warzystwa Naftowego, pragnie, aby w dal­
szym ciągu miało ono w swych rękach spra-

wy sprzedaży za granicę. To żądanie ódrzu- 
ca, jak wiadomo, premier Mossadegh.

Warto tutaj dodać, że w ciągu środy pre­
mier wyraził zgodę na to, aby repre­
zentant Anglo - Irańskiego Towarzystwa 
uczestniczył regularnie w posiedzeniach per­
skiej komisji parlamentarnej dla spraw u- 
przemysłowienia nafty,

Nadto w Teheranie krążyły w środę pogło­
ski, że termin ultimatum Teheranu w spra­
wie przekazania administracji Anglo-Irań­
skiego Towarzystwa Naftowego został prze­
dłużony o 5 dni.

torze delty, w którym nie zostały zbudowane 
fortyfikacje, mając prawdopodobnie na celu 
zajęcie pól ryżowych. Gdyby jednak miały 
potwierdzić się pogłoski, że wróg zgromadził 
3 dywizje na północ od delty i przygotowuje 
uderzenie także z tej strony, wówczas nale­
żałoby przypuszczać, że chodzi o ofensywę 
generalną, z zamiarem zdobycia Hanoi i Hai- 
fongu.

celem opóźnienia posuwania się wojsk ONZ

Stany Zjednoczone dostarcz? surowców 
dla swoich sojuszników

WASZY’NGTON. — P. Charles Wilson, szef 
amerykańskiej służby mobilizacji gospodar­
czej nakazał wszystkim instytucjom rządo- 
wym powziąć zarządzenia, celem odpowied­
niego rozdziału surowców, względnie rzad­
kich produktów, dla narodów będących w so­
juszu ze Standml Zjednoczonymi.

z jego niezwyczajnie jakoś natarczywa. 
Kto nie mógł dosłyszeć jej, zgadywał 
z wejrzeń i ruchów... Byli tacy, którzy 
ją sobie w pamięci stenografowali z ta­
ką trafnością, jak O. Kirchen przed 
Champollionem czytał hieroglify.

— Nastraszyłaś nas pani niepomału 
— odezwał się hrabia — swym wyjaz­
dem niespodzianym i ekscentrycznym; 
ale nareszcie mamy panią znów i tym 
razem nie puścimy... Nie śmiem pani 
pytać o przygody podróży, ale podob­
no nie zbywało na nich...

— Pojmiesz hrabia, że się z tych fa­
milijnych smutków i przygód trudno 
spowiadać — odparła Lenora.

— Ale to są tempi passati! — do­
dał lord.

— Są jednak wspomnienia, co nie 
przechodzą, i losy, które się powtarza­
ją-

— Mówiła mi pani Laura... że pani 
— począł otwarcie — tak masz złe wy­
obrażenie o świecie naszym, iż zamie­
rzasz... porzucić nas samych?

— Wątpię, by się to komu uczuć da­
ło...

— Przepraszam panią; tłumu nam 
nie zabraknie, ale wybranych...

— Hrabio! nie należy zawracać bied 
nej kobiecie głowy pochlebstwem.

Strajk śzqferów utrudnia dowóz żywności
Londyn. — Strajk szoferów ciężarówek 

państwowych, posiadających ustawowy mo­
nopol transportu towarów po drogach powy­
żej 20 mil odległości od miejsca Wysyłki, jest 
w pewnym sensie skutkiem upaństwowienia 
transportu drogowego. Póki transport ten 
był w ręku różnych, firm prywatnych, nikt 
się specjalnie nie interesował sprawowaniem 
się szoferów w czasie jazdy. Policja pilnowa­
ła przepisów drogowych, a szofer winny wy­
kroczenia karany był indywidualnie. Obecnie, 
kiedy jest prawie półtora tysiąca garaży 
państwowych i kilkadziesiąt tysięcy „mecha- 
ników”-pracowników państwowych, szoferzy 
ciężarówek stali się łącznie potęgą, opierają­
cą się policji, walczącej przeciw lekceważe­
niu przepisów (z reguły tłumaczonym „roz­
kazami władz”).

W rezultacie władze transportowe, w po­
rozumieniu oczywiście ze związkiem zawodo­
wym robotników transportowych, wprowa­
dził „patrole drogowe” dla kontrolowania o- 
kazyjnego szoferów7. Część szoferów zbunto­
wała się i przeciw temu proklamując strajk 
niezmiernie utrudniający zaopatrywania lud­
ności w żywność i inne przedmioty pierwszej 
potrzeby. r.

Syn generała 
de Lattre de Tassigny, 
poległ w Indocliinacli

SAIGON. — Porucznik Bernard de Lattre 
de Tassigny, jedyny syn wysokiego komisa­
rza Francji i naczelnego dowódcy w Indo­
chinach poległ w środę rano, walcząc na cze­
le kompanii vietnamskiej, którą dowodził. 
Porucznik de Lattre de Tassigny objął przed 
dwoma miesiącami dowództwo tej jednostki, 
składającej się wyłącznie z żołnierzy viet- 
narnskich.

Poległy na polu chwały liczył lat 23 i był 
jedynym synem Generała. W Indochinach 
przebywał od 14 sierpnia 1949. Uczestniczył 
w walkach pod Yingyen i Dongtrieu. Zginął 
w okolicy Nin-Binh, 90 km. na południowy- 
wschód od Hanoi, dowodząc kompanią pie­
choty vietnamskiej, zorganizowanej dla wspie 
rariia pułku pancernego.

Min. obrony narodowej, Jules Moch oraz 
premier Queuille złożyli w środę wieczorem 
kondoleneje na ręce pani de Lattre de Tassi­
gny. Min. Francji zamorskiej, Letourneau, 
wysłał telegram kondolencyjny do generała 
de Lattre de Tassigny.

— Nie pochlebiam nigdy...
— Jesteś więc nadto a nadto łaska­

wym.
— Sprawiedliwymi!
— Oszczędź, hrabia, mnie... to mi 

czyni przykrość. Każdy z nas najlepiej 
zna siebie, a jeśli sumiennym jest, po­
chwały go bolą jak wyrzuty.

— Pomimo to ja nie mogę znieść, 
bym się z panią nie pokłócił — rzekł 
lord — przyznaję się, że po to umy­
ślnie tu przyszedłem. Bądź pani ze mną 
otwartą, jestem szczerym jej przyja­
cielem, wielbicielem... Na co lAm gro­
zisz tym, że chcesz zerwać z nami ?

— Dobrze, bądźmy szczerzy, panie 
hrabio; powiedz mi więc, dlaczego wy 
magacie po mnie ofiary życia, spokoju, 
swobody, dla waszej zabawy i przyjem

I. J. KRASZEWSKI

Czarna
Perełka

POWIEŚĆ

ności ? Przypuszczam, jeśli każesz, hra­
bio, żc miło wam posłyszeć moje gra­
nie, że rozrywam rozmową, że wypeł­
niam jakąś próżnię w salonie; i czyż 
godzi się, byście mnie skazywali na ten 
żywot bawicielki i monsterka? Tymi 
biednymi talentami nie potrafię nic 
zyskać nad oklask chwilowy... chłod­
ny, który rozbrzmi i rozejdzie się pręd­
ko... Chcecie więc zabić mnie na ofia­
rę?

— Nie, kochana pani —* przerwał 
lord — zdaje mi się, że nie dla talen­
tów i uroku chcemy cię posiadać, ceni­
my twój charakter umysł... widzimy w 
tobie istotę wyższą, jakiej naszemu 
społeczeństwu braknie...

— Zawsze monsterko! odparła
Lenora. — Jestem gościnnie przyjętą

TOKIO. — Mimo zacięte­
go oporu komunistów, woj­
ska O.N.25. posunęły się w 
środę na całym prawie fron 
cie.

Komuniści starajii się o- 
późnić postęp jednostek 8. 
armii, kontratakując na wie 
lu odcinkach.

Mimo tego na środkowym 
ftoncle osiągnięto rejon 20 
km. od linii Chorwon — 
Kumhwa.

Na froncie pod Inje woj­
ska ONZ umocniły swoje 
pozycje, znajdując się oko- 
ło 18 km. od 38. równoleż­
nika.

Bardziej na zachód ele­
menty amerykańskie posu­
nęły się około 5 km. na­
przód i są niedaleko Yanggu

Wszystkie kontrataki ko­
munistów zostały odparte.

Według kół miarodaj­
nych, komuniści przygoto­
wują się do nowej ofensy­
wy, korzystając z okresu 
deszczowego, jaki wkrótce 
rozpocznić się na Korei. Do­
tychczasowe doświadczenie 
wykazało bowiem, że skoro 
błota utrudniają posuwanie 
się czołgów, a pochmurne 
niebo akcję lotniczą, komu­
niści przechodzą do ataku.

Te przewidywania mają 
być potwierdzane również

(Mat and Stereo Service} 
Oddział „piechoty morskiej” dokonuje sabotażu na linii kole­

jowej, 200 km na północ od 38. równoleżnika.tym, że rozpoznanie lotni­
cze stwierdziło ruch dofrontowy kolumn ko-
niunistyeznych.

Sowieckie miny morskie
• na wodach koreańskich

WASZYNGTON. — Admiral Sherman o- 
świadczył przed amerykańską komisją se­
nacką, że na wodach koreańskich znaleziono

a obcą... nie mam i nie mogę mieć ro­
dziny.. a pewną jestem zazdrosnych i 
nieprzyjaciół. Ale przerwijmy tę roz­
mowę — dodała z uśmiechem — miar­
kujesz hrabio, że nie mogę się bronić, 
nie tykając wielu rzeczy, których bym 
poruszyć nie chciała...

— Jestem posłuszny, milczę — skło­
nił się hrabia — ale pozwól mi pani za­
pytać się szczerze, czy postanowienie, 
o którym mówi pani Laura, jest sta­
nowcze i niezmienne?

— Po długiej rozwadze i namyśle je 
powzięłam i mam niewzruszoną wolę 
usunąć się... gdzieś w cichy kątek... 
zniknąć z oczów ludzi.

— Masz więc pani już coś obmyś­
lonego? — spytał lord.

— Być może... — zagadkowo szep­
nęła Lenora, usiłując przerwać rozmo­
wę. Nie było wszakże łatwym pozbyć 
się hrabiego, który z niezmierną grze­
cznością, ale z takimż uporem krok 
w krok ją ścigał, czekał, gdy z kim roz­
mawiała, milczał chwilę, ale starał się 
nie stracić jej z oka i bye ciągle w 
jej otoczeniu.

Wszyscy zaczęli ją prosić, ty gra­
ła... nie mogła się oprzeę. Podeszła do 
fortepianu, zdjęła rękawiczki, usiadła,

cały szereg min morskich pochodzenia so­
wieckiego.

45 odznaczenia dla batalionu francuskiego 
na Korei

TOKIO. — 43 żołnierzy francuskiego bata­
lionu na Korei zostało odznaczonych Krzy­
żem Wojennym z palmą. 16 odznaczeń zosta­
ło przyznanych tytułem pośmiertnym.

ą że wybór był jej zostawiony, z wiel­
ką trafnością, nie życząc sobie żadnych 
sentymentalnych pożegnań, poczęła 
owego szopenowskiego poloneza (a 
dur), który zdaje się napisany, by u- 
marłych cienie z grobu wywołać.

Jest w tym tańcu wojennym, sza­
blistym, kontuszowym coś tak poru­
szającego, tak elektryzującego, że kto 
nie poczuje się rjm wstrząśniętym do 
głębi, nic ma w sobie kropli krwi pol­
skiej. Jest to poemat przeszłości, dzi­
ki, butny, porywający, szorstki a nie­
słychanie patetyczny... Ze wszystkich 
polonezów Chopina ten może najjaś­
niej przemawia do serca... Jest w nim 
pieśń wojenna, pochód weselny, coś 
pijanego i dumnego, a coś zarazem 
tak szlachetnego i wielkiego, że dzi­
siejsze pokolenie czuje się upokorzone 
i drobne, gdy gu słucha. Mimo raźnoś- 
ci i wesela... w kcńcu Izą skończyć 
go trzeba...

Lenora grała go z ogniem, pasją, z 
brawurą niesłychaną, tak jak on być 
granym powinien... Gdy skończyła... 
panowa'o w salonie milczenie uroczys­
te, którego nikt przerwać się nie oś­
mielił.

(Dokończenie nastąpi)
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Głębokie antykomunistyczne nurty List Ameryki

Świadek naoczny o nalocie atomowym
Znany publicysta francuski, p. Do- ne, wyłącznie oparte o syndykalizm p. I będzie istotny wpływ na rządy, Wów- 

Dominiqu® widzi w sferze górniczej w czas Zachód odzyskałby autonomię u-minique, który bardzo wnikliwie śledzi
I cceńia antykomunistyczne prądy,
podkrcśla głębokie zmiany zachodzące 
w nastrojach i poglądach pracującego 
francuskiego świata. Przypominając 
1 maj 1914 r., kreśli obraz tłumów za­
legających Paryż, niosących czerwone 
sztandary i śpiewających .Międzynaro 
dówkę”, podczas, gdy Clemenceau, ów­
czesny Minister Spraw Wewnętrznych 
przemawiał do górników w Lens. Słu­
chano go z uwagą i w milczeniu, ale 
nie oklaskiwano. Gazety pisały o na­
staniu nowej ery!... pokojowej i wol­
nościowej! Tej rewolucji miała doko­
nać Francja 'racująca!

Po wojnie 1914 r. dawny syndyka­
lizm nie odżył, natomiast powstał no­
wy rewolucyjny duch, którego wyrą- 
zicielką stała s’ę Moskwa.

W ślady Moskwy
Rewolucjoniści francuscy wrogo u- 

sposobieni do caratu czuli naturalną 
sympatię do tych, którzy niewolę car­
ską znieśli, sfery pracujące we Fran­
cji spodziewały się, że nowy ustrój o- 
każe się liberalny i sprawiedliwy. Tym 
czasem rosyjski komunizm stał się, jak 
carski reżim, narzędziem ucisku i u- 
jawnił dążenie do opanowania świata. 
Moskwa, mówiąc słowami Dostojew­
skiego, miała się stać „trzecim Rzy­
mem”-, „panią świata”, i stawała na 
czele rewolucyjnego ruchu, podobnie 
■jak carat ogłaszał siebie przewodnikiem 
panslaw’izmu. l

Potrzeba było, przeszło dwudziestu 
pięciu lat, by otworzyły się oczy i lu­
dzie zaślepieni kłamliwymi hasłami i 
nieuczciwą propagandą bolszewicką 
zdali sobie sprawę z tego, jaki jest 
istotny stan rzeczy. Świat pracujący 
we Francji — powiada P. Dominique 
— był powolny Moskwie od 1922 r. do 
1948, pomimo oczywiście kilku odstą­
pień i protestów, jak np. P. Nizan, zdol 
nego pisarza, który został zabity w cza 
sie wojny, i innych.

Pierwszy sprzeciw
Pierwszym sprzeciwem, pierwszym 

wystąpieniem przeciwko egoistycznej, 
imperialistycznej polityce Stalina by­
ło wystąpienie Tita, kroackicgo robot­
nika, naczelnika komunistycznej Jugo­
sławii. Jego zerwanie z Moskwą nie 
było na planie ideowym, doktrynalnym 
— ale narodowym, niepodległościo­
wym. Tito zbuntował się, nic chcąc 
poświęcać ekonomicznego bytu swego 
narodu interesom Moskwy i stać się 
pionkiem w rękach Stalina na między­
narodowej szachownicy.

Zdawało się wszystkim, że taki ma­
ły kraj, jak Jugosławia, nie będzie w 
stanie oprzeć się potężni j Rosji, że na^-.

Północnej Francji.' ,
Jak wiemy, we Włoszech dwóch

traconą. Autor interesującego i rzc-

wet‘ nic interweniując sama, prz<?z 
swoich bałkańskich satelitów, a sąsia­
dów Jugosławii, przez Rumunów, Wę­
grów, Albańczyków, Moskwa zmusi Ti- 
tę do posłuszeństwa. Tymczasem lata 
mijają. Tito zachowuje niezależność!

Za tę wolność Jugosławii inne kraje 
zapłaciły swoimi swobodami, bo Sta­
lin obawiając się, by podobne stanowi­
sko nie zajęły inne, ujarzmione przez 
niego narody, skrępował je tak, iż ża­
den ruch na szerszą skalę nie jest mo­
żliwy. Podziemne reakcje w Polsce, na 
Węgrzech, w Czechosłowacji, zostały 
stłumione z całym wschodnim okrucień. 
stwem; procesy, egzekucje, dożywot­
nie więzienia i deportacje, są echami, 
które do nas dochodzą.

Dalsze sprzeciwy
Swobodne reakcje przeciwko meto­

dom Moskwy mogły ujawnić się tylko 
w wolnych krajach. Hasło do nich, 
dały Włochy, i to właśnie w Emilii, w. 
prowincji będącej ojczyzną Mussolinie- 
go! Drugie ognisko anty-komunistycz

przedstawicieli intelektualnego świata 
W' łonie Partii powstało przeciwko rzą­
dom Moskwy we Włoszech; są nimi: 
Magnani i Cucchi; we Francji górni­
cy: Karol Lemoine, sekretarz syndy­
katu górników CGT i p. Pesin. komuni 
styczny mer Heria. Stojąc na grun. 
cie syndykalizmu, nie chcąc uprawiać 
polityki „ods7x?zepicńcy” ci, podobnie 
jak ich włoscy koledzy, żądają nieza­
leżności i gotowi są jej bronić prze­
ciwko ,,komukohviekbądż”! Thcrez 
mówił „przeciwko komukolwiek za w7y 
jątkiem Rosji”!...

Ta partia reprezentuje istotny „fran 
cuski komunizm”, sprzeciwiający się 
temu, który jakkolwiek mienił się też 
francuskim, był i jest powrolnym narzę 
dziem w7 rękach Kominformu.

Fakt rozłamu w zwartym dotąd iw 
żelaznych karbach trzymanym sowiec- 
ko-między na rodowym bloku jest po­
myślnym nad wyraz zjawiskiem i wró­
żącym nowe „odszczepieństwa” w in­
nych krajach!

Chcąc być bezstronnym trzeba przy­
znać, żc oderwane od Moskwy komu­
nistyczne partie krytykują siebie na­
wzajem; na przykład włoska zarzuca 
Jugosławii uległość w stosunku do „im 
perializmu” (!) amerykańskiego, jest 
cpozyqyjnie ustosunkowana do Frontu 
Atlantyckiego. Francuscy syndyka-.i- 
śći w7 Północnej Francji, zbuntow7anj 
przeciwko Moskwie, zajmują podobne 
stanowisko, które wyżej wymieniony 
publicysta francuski nazywa raczej 
„poszukiwaniem dróg dla niezależno­
ści Zachodu”.

Niezależność Zachodu
Pomiędzy bałwochwalczą uległością 

w stosunku do Moskwy, a pewną za­
leżnością ekonomicznorpolityczną cd 
Ameryki zarysowuje się trzecia posta­
wa europejska — „niezależności Za­
chodu”! Stać się to może w dość od­
ległej przyszłości, kiedy syndykalizm 
w zachodnich krajach uwolniony od 
wszelkich bolszewickich wpływów mieć

czowego artykułu, który podajemy w 
streszczeniu, oblicza, iż Zachód posia­
da 270 milionów ludzi, o wartości inte­
lektualnej i wogóle tv\prczej — naj­
wyższej może na świecie! Dodana do 
tego potęga przemysłowa, odnośnie ta­
kich dziedzin jak produkcja węgla, że­
laza i stali — może śmiało współzawoć 
niczyć z przemysłem rosyjskim. Eu­
ropa w połączeniu z Afryką, lub jak 
jeden z ministrów francuskich, J. Cail- 
laux nazywał: „Eurafryką”, stanowi­
łaby mocną jednostkę, pozostającą 
zawsze w porozumieniu z Imeryką: 
ale jej samowystarczalność pozwoliła­
by Ameryce dać maksymalny wysiłek 
dla ratowania Azji i jej ludów będą­
cych pod jarzmem Moskwy lub zagro­
żonych sowiecką niewolą!
Cofnięcie się rosyjskiego komunizmu 

na Zachodzie
Postępy syndykalizmu wyzwolonego 

z przemocy rosyjskiej byłyby rękojmią 
rozwiązania zagadnień społecznych i rę 
kojmią pokoju. Już jest faktem, że 
sześćdziesięciu pesłów komunistycz­
nych nie będzie reprezentowało par­
tii: niezależność jaką wykazują czyni 
ich niepożądanymi! Skądinąd wiado­
mo, że inni zostali usunięci już z łona 
partii i mają otwartą drogę do połą­
czenia się ze zbuntowaną grupą M.C.F. 
(Mouvement ccmmuniste franęais).

Grupa t-a porozumiewa się z nieza­
leżną partią tfłoską: powstaje więc 
międzynarodowe zbliżenie opozycyj­
nych. komunistycznych ugrupowań. 
Komuniści, posłuszni Moskwie widzą, 
jak ich szeregi maleją, zasięg działa­
nia kurczy się, „złoty okres” ich pa­
nowania skończył się! Patria komu­
nistyczna licząca 800 tysięcy członków 
w 3947 r. ma dziś tylko 300 tysięcy; 
liczba czytelników „Humanite” spadła 
z 600 000 do 210 000. Nic nie jest tak 
wymowne, jak cyfry! Upadek rosyj­
skiego komunizmu na Zachodzie już 
się zaczął — i iść będzie coraz dalej 
i coraz głębiej.

Nowy Jork w maju 1951 r.
Z japońskich wysp przybył do Nowe­

go Jorku misjonarz katolicki. Ojciec 
Drager, który spędził czas dłuższy w 
Hiroshimie — scenie eksplozji pierw­
szej bomby atomowej w dziejach ludz­
kości. Ojciec Drager sprawia wraże­
nie niesamowite: drobnego wzrostu, za 
padłe. blade policzki, głęboko osadzo­
ne oczy, tlące wewnętrznym ogniem i 
cichy głos, ale przejmujący w tonie — 
oto postać męczennika, który przeszedł 
gehennę hiroshimską.

Misjonarz — matematyk
Ojciec Drager przybył z Japonii, aby 

na nowojorskim uniwersytecie katolic­
kim Fordhama odbyć specjalne, wyż­
sze studia w dziedzinie nauk ścisłych, 
matematycznych, poczym zamierza po­
wrócić do pracy misyjnej w Japonii i

(Wywiad własny „Narodowca") 
objąć pozycję wykładowcy w jednym 
z wyższych zakładów prowadzonych 
przez misjonarzy katolickich w Japo­
nii. Wraz z Ojcem Dragerem przeby­
wa również na studiach specjalnych w 
Fordham University — naoczny świa­
dek pierwszego nalotu atomowego, ks. 
Schiffer, który wkrótce powraca do 
Hiroshimy, by objąć pozycję instruk­
tora młodzieży japońskiej.

Rozmowa nasza zaczęła się natural­
nie o przeżyciach hiroshimskich. Oj­
ciec Drager spędził szereg lat na pra­
cy misjonarskiej najpierw w Hiroshi­
mie, a ostatnio w. dużym portowym 
mieście przemysłowym Kobe, które zo­
stało również w dwu trzecich zbombar­
dowane w ostatniej .wojnie.

Eksplozja atomowa
Hiroshima liczyła pół milion? flusz

Lotniskowiec* - w vslawa

■

(Mat and Stereo Service) 
Lotniskowiec ..Camapani” został zamieniony w pływającą wystawę, z okazji festiwalu 
brytyjskiego. Otwarcie tej wystawy nastąpiło niedawno w Southampton. W ciągu lata 
lotniskowiec zawinie do portów w Dundee, Newcastle, Hull, Plymouth, Bristol, Cardiff, 

Belfast, Birkenhead i Glasgow.
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w chwili, gdy zleciał na nią pocisk ato­
mowy, który zabił w sekundach 130 
tysięcy ludzi, a przyprawił dalszych 
70 tysięcy istot ludzkich o ciężkie po­
parzenia i rany. Ojciec Drager mówił 
mi, iż znał dobrze Hiroshimę już przed 
dramatem atomowym, albowiem w mie 
ście wspomnianym studiował teologię 
w jezuickim nowicjacie, poczym został 
instruktorem w jezuickiej wyższej gzko 
le, Kiedy na Hiroshimę zleciała bom­
ba atomowa, Ojęiec Drager p-łnił funk 
eję opiekuna młodzieży japońskiej, z 
którą wybrał się wczesnym rankiem na 
wyprawę podmiejską dla zbierania żyw 
ności dla królików, hodowanych na ple 
banii. Podczas, gdy zrządzeniem losu 
ocalały dzieci, to ich rodzice zginęli w 
paru-sekundowym nalocie, który za­
mienił całą niemal Hiroshimę w zglisz­
cza i ruiny.

— Brałem udęiał - mówił nam Oj­
ciec Drager, — w akcji ratunkowej, 
gdy na noszach wynosiliśmy ciężko 
rannych ludzi. Hiroshima pozbawio­
ną była czas dłuższy lekarstw i żyw­
ności. Ofiary ciężko ranne pielęgno­
waliśmy w napój zburzonych domach. 
Jezuici zbierali na ulicach Hiroshimy 
rannych, udzielając im pierwszej po­
mocy, nim została zorganizowana służ­
ba szpitalna i nim można było wysyłać 
ciężko poparzonych ludzi do innych 
miast.

Szkło jako materiał o zastosowaniu praktycznym

Iluminacje z okazji festiwalu brytyjskiego

Argus,

■i *

(Mat and Stereo Service)
Każdego wieczora, aż d0 30. września br.. wystana nad południowym wybrzeżem Ta­

mizy w Londynie oraz główne pomniki stolicy brytyjskiej będą oświetlone.
Na zdjęciu, przedstawiającym fragment wystawy, widać motyw centralny, „Sky- 

lon". wysokości 100 m„ wznoczący się między hallem festiwalu (z lewej) a pałacem od­
kryć (z prawej).

Jak zginął Trocki
W sierpniu ub. r. upłynęło 10 lat od za- 

mordouunla Lwa. Trock ego w Meksyku. Na 
7 ero w głąb mózgu weszło ostrze toporka, 
używanego do kruszenia lodu. 26 godzin pół 
niej Trocki zmarł. Obrona tego 62-letniego 
człowieka była rozpaczliwa. Gdy do pokoju 
wpadła jego przyboczna straż, byłaby mor­
dercę zabiła, gdyby nie Trocki, który już tra­
cąc przytomność zawołał: ..On musi żyć — 
musi mówić”. Trocki do ostatniej chwili my- 
ślał polityczn e | wiedział, kto wymierzył 
śmiertelny cios.

Światowa produkcja samochodów w r. 1950 
wyniosła przeszło 10 milionów maszyn
W roku 1950 produkccja światowa samo­

chodów podskoczyła znowu wydatnie z. 8 mi­
lionów w roku 1949 na 10 i pół miliona w 
roku zeszłym. Żeby sobie jednak zdać do­
brze sprawę z postępów motoryzacji, trzeba 
przypomnieć, że w roku 1938 światowa pro­
dukcja wyniosła 1 miliony sztuk.

Na 10 i pó m Ilona produkowanych na ca­
łym świecie samochodów, sama Ameryka wy­
rabia 8 milionów.

Pierwsze miejsce w fabrykacji samocho­
dów nie. należy w Ameryce już do Forda, 
lecz, do General Motors, które produkują naj­
bardziej obecnie rozpowszechnione w Sta­
nach Zjednoczonych maszyny. W roku zesz­
łym sanie General Mótors wyprodukowały 
trzy i |>ół miliona, w stosunku do dwóch mi­
lionów Forda. W zakładach General Motors 
pracuje oko o mil on osób.

M Stanach Zjednoczonych jeden samochód 
przypada na trzech mieszkańców, z tego wy­
nika. że nie tylko każda rodzina posiada swój 
samochód, ale jest wiele, rodzin, które po­
siadają |M> kilka. Sam znam rodzinę złożoną 
z 5 osób, — rodziców,i trzech synów, — któ­
ra posiada. 5 samochodów, po jednym na każ­
dego członka rodziny. Zapewniano mnie, żc 
rodzin takich jest bardzo w ele, \

W Wielkiej Brytanii jeden samochód przy­
pada na 14 mieszkańców, we Francji na 15, 
w Szwajcarii na 24. we Włoszech na 75, w 
Portugalii na 100 a Hiszpania kroczy na sa-
mym końcu, (jeśli chodzi o Europę zaeh.)
gdyż przypada tani jeden samochód na 150 
mieszkańców.

Z całej swojej olbrzymiej produkcji. Sta­
ny Zjednoczone eksportowały w roku 1950 
zaledwie ma-ą cząstkę, co jednak w a starczy­
ło do ..zalania” maszynami 'amerykańskimi, 
szereg rynków innych państw. Rząd angiel­
ski natomiast, żeby uzyskać potrzebne de­
wizy zagraniczne, wydal ustawę nakazującą 
eksport 70% ilości wyprodukowanych ma­
szyn i jako logiczna konseltwencja tej usta­
wy jest fakt, że gdy obywatel angPelskl o- 
bcenie zamówi samochód, to zapowiadają 
mu. że może będzie muslal poczekać parę

lat. nim mu dostarczą go, o ile w dodatku 
wszystko pójdz/e dobrze.

\\ urzędowo wydanych tabelach jedynie 
cyfry odnoszące się do Związku Radzieckiego 
nie są ścisłe. Sowiety lubią otaczać tajemni­
cą dokładne dane o ich wytwórczości prze­
mysłowej, podająi* w zamian ogólnikowe je­
dynie dane dotyczące osiągnięć w planie pię­
cioletnim. W państwach zachodnich ogłoszo­
no, po bardzo skrupulatnych I utrudnionych 
badaniach, że w roku 1938 wyprodukowano w 
Rosji 210 tysięcy samochodów, w 1949 roku 
375 tysięcy a w zeszłym roku 500 tysięcy. 
W odróżnieniu od produkcji w krajach za­
chodnich, w Rosji olbrzy mia większość wy­
produkowanych wozów, jest ty pu przemy­
słowego (ciężarówki, ambulansy itp.) a tyl­
ko bardzo małą ilość, stanowią samochody o- 
sobowc. W Rosji Sowieckiej produkuje się 
cztery rodzaje samo<'hodów: luksusowych 
wóz Zis — wzorowany na markach amery­
kańskich. POBTEDA — samochód małocy- 
lindrowy, ZIM — wyprodukowany dopiero w 
ostatnich miesiącach, jeszcze nie znany 1 
wreszcie, ostatni typ, tak zwany MOSKO- 
WICZ. Pareset wozów tego typu zostało 
eksportowanych do Belgii. Po dokładnym 
zbadaniu tych wozów, przekonano się, że cho­
dzi tutaj — nie mniej nie więcej. — jak o 
dokładną kopię popularnego wozu niemieckie­
go „Volkswagen”, który został jedynie prze­
chrzczony. Nowe tc wozy produkowane są 
za pomo<*ą maszyn zabranych z Niemiec na 
poczet długów wojennych. M konstrukcji po­
magają również technicy niemieccy. Podo­
bnie jak Rosja, tak I inne państwa satelic­
kie. zabroniły ogłaszania wyników produk- 
cjL

My kat innych krajów produkujących sa­
mochody nte jest długi. Niemcy Zachodnie 
wyprodukowały w roku 1950 — 304 tysiące, 
Włochy — 128 tysięcy.

Rok bieżący 1951, jest jeszcze wielką nie­
wiadomą. Można jednak już teraz zaryzyko-

Proces odbył się dopiero w r. 1943. wyrok 
opiewał na 20 lat więzienia. Tuż po zama­
chu morderca nital powiedzieć: „Oni zmusili 
mnie do tego, oni uwięzili moją matkę”. W 
śłedżtwio 1 na rozprawie jednak wyparł się 
tych słów I utrzymywał do końca, żc działał 
z. własnego popędu pod wpływem rozczaro­
wania do Trockiego i trockizmu. Podczas 
śledztwa ustalono wprawdzie, żc matka mor 
derey dłuższy czas była w Moskwie, skąd 
przeniosła się do Paryża, ale nikt n e zaln- 
tegpsował się nią i n!c przesłuchał jej. Wie­
le zresztą Innych szczegółów pominięto w 
tym dziwnym śledztwie.

W |>aździcrniku ub. roku rozeszła się po­
głoska. że morderca Trockiego ma być przed 
terminowo zwolniony z. więzienia, gdzie do 
r. 1948 otrzymywał od swego adwokata po­
ważne kwoty pieniężno niewiadomego po­
chodzenia. W’ r. 1949 zasiłki tc nagle urwa­
ły się i podobno więzień miał wyrazić w 
związku z przedterminowym zwolnieniem 
n"epokój. Może to być prawdą. Wszak był 
również Inny człowiek w niieszany w zamach 
na Trockiego, jego osobisty sekretarz Harto. 
24 maja 1910. a więc na 3 miesiące przed 
drugim zamachem, zajechał przed dom Troc­
kiego samochód, z którego wysiadło 20 lu­
dzi w mundurach meksykańskiej policji. Har­
te, należący do spisku, otworzył im warow­
ną bramę, dom został ostrzelany 7. karabinu 
maszynowego i zdemolowany granatami ręcz 
nyrni, po czym zamac-howvy w przekonaniu, 
że Trocki musiał zginąć (w rzeczywistości 
nie został nawet zadraśnięty), odjechali, za­
bierając ze sobą Harte'a. W kilka dni póź­
niej znaleziono jego zwłoki na dnie starego 
szybu — nlewygbdny wspólnik został usu- 
nęty.

O mordercy Trockiego wiadomo tyle, żc 
w Paryżu studiował w Sorbonie dziennikar­
stwo. .jako Jacques Mornard Vandcndreschd. 
Miał duto pieniędzy i twierdził, że pochodzi 
7. „dobrej belgijskiej rodziny”. Tu zbliżył się 
do 27-letnlej studentki nazwiskiem Sylwia 
Agelow, opiekował się nią i wspomagał pie­
niężnie. Powód zainteresowania b.ił prosty: 
Sylwia była siostrą sekretarki Trockiego. Po 
roku tej znajomości, w lutym 1939, Mornard 
oświadczył, te wyjeżdża do Stanów' Zjedno­
czonych jako korespondent. We w rześniu te­
go roku ściągnął do Stanów Zjednoczonych 
Sylwię. Tu występował pod nazwiskiem 
Frank Jacson, rzekomo dlatego, ponieważ 
inaczej nic byłby otrzymał wizy belgijskiej, 
mając powołanie do wojska. W" październi­
ku Frank wyjeżdża „w interesach” do Ma­
ksi ku. w styczniu 1940 ściąga tam Sylwię. 
I dzięki niej uzyskuje wstęp do doniu Troc­
kiego. Fo kilku tygodniach zdobywa jego zą- 
ufaule i staje się prawie domownikiem. Dzię­
ki temu mógł nie budząc podejrzeń przybjć 
krytycznego dnia 1 rozmawiać z Trockim w 
cztery oczy.

Stalin podejrzewał Trock ego, że tenże o- 
trzymywał znaczne fundusze od rządu nie-

wać twierdzenie, że ilość wyprodukowanych' mleckiego. który trzymał go w odwodzie, ja- 
w tym roku samochodów osobowych z.mniej- go jedynego wielkiego konkurenta Stalina, 
szy się na korzyść wszelkiego rodzaju wozów NKWD, szukało dlatego środków, by się wro- 
w ojskowych. jeleń | ga pozbyć.

Szkło, które było uważane kilka lat temu 
za materiał bardzo kruchy i o zastosowaniu 
raczej ograniczonym, zaczyna zajmować co­
raz większe miejsce w gospodarce, zastępu­
jąc nawet czasem materiały poddane bardzo 
ciężkim warunkom pracy.

Firanki i tapety ze szkła są dzisiaj w pow­
szechnym handlu, gdyż mają tą wyższość 
nad klasycznymi materialni włókienniczymi, 
że się nic kurczą ani też wydłużają przy 
praniu, nie mną się, nie mogą się zapalić i
praktycznie są niezniszczalne.

Niektóre przedsiębiorstwa konfekcyjne od­
dały do sprzedaży płaszcze nieprzemakalne, 
mające podszewkę ze szkła, które jest po­
dobne do wełny. Ze względu na właściwości 
izolujące szkła, jedwab szklany jest używany 
już od dawna jako utrzymujący ciepło, ta­
ki w ięc płaszcz jest szczególnie praktyczny 
w klimacie zimnym.

W dziedzinie przemysłowej wynaleziono 
szkle gneejącÓ. używane do szyb ochronnych 
lokomotyw i samolotów. (Jepło kontrolowa­
ne za pomocą termostatu wzrasta stosownie 
do nagromadzenia śniegu, czy też pojawienia 
się szronu. Szkło takie zachowuje zawsze 
przejrzystość, konieczną dla pilota, czy też 
prowadzącego lokomotywę.

। Tow. Libbey Owens Ford Glass Company 
i w Toledo, już od wielu lat pracuje nad przy­

gotowaniem nowego materiału, którego za- 
■ sadnlczym składnikiem jest szkło i nazywa 
। się „F’iberglass”. Materiał ten składa się z 

włókien ze szkła i z. materii plastycznej. Ce­
chy charakterystyczne nowego materiału są 
następujące: nadzwyczajna lekkość, gięt­
kość, wytrzymałość na płyny żrące, i na 
największe, gorąca, pochłanianie wibracji, 
trwałość na ogień j wytrzymałość.

„Feberglass służy obecnie do 'fabrykacji 
najprzeróżniejszych artykułów, począwszy od 
hełmów' ochronnych, walizek, aż do małych 
ł<xlzi I nart.

Coraz, to większe zastosowanie „Flbro- 
glass*’ w różnych dziedzinach gospodarki 
pozwoliło Tow. IJbbey Owens Ford Glass Co 
na nadzwyczajny wprost rozwój. W ciągu <•- 
statnich lat towarzystwo to wydało ponad 29 
milionów dolarów na budowę uowycJi fabryk, 
a obecnie przystępuje ono do w prowadzenia w 
życie nowego programu rozwoju, poświęca­
jąc na ten cel 30 milionów' dolarów, mając 
na uwadze, że szkło 1 materiały pochodne 
znajdą w n /dalekiej przyszłości jeszcze wię­
ksze zastosowanie.

Wiadomości z Belgii
Jubileuszowe Misje św. dla Polaków 
w Cliatelineaii 3—17 czerwca 1951 r.

Kolonia polska w Chatclineau jest bez­
sprzecznie najliczniejszą w całym okręgu 
Charleroi. Lecz nie to jest jej chlubą. Pola­
cy tutejsi szczycą się raczej tym, że we 
wszystkich swych poczynaniach zbiorowego 
żyda i pracy są zgrani, sprężyści i wytrwa­
li. Ich np. tak liczny udział w procesji Boże­
go Ciała w niedzielę 27 maja wszystkich za­
dziwił. A stanęli oni do świty Boga utajonego 
w Najświętszym Sakramencie Ołtarza nie (Ha 
propagandy i reklamy, ale z ducha żywej 
wiary i głębokiej polskiej pobożności.

A Pan Bóg ze swej strony między tylu 
Innymi laskami pobłogosławił ich jeszcze tym 
że właśnie między nimi |>owstała świątynia 
Matki Boskiej Fatimskiej, słynąca już szcze­
gólnymi łaskami, jak tego dowodzą tak licz­
ne wota wdzięczności.

Jubileuszowy Rok Miłosierdzia Bożego 
1951 zakończy się właśnie w Fatimie (Portu­
galia) dnia II października konsekracją ba­
zyliki wzniesionej pobożnością ludzi na miej­
scu objawień N.M. Panny z roku 1917.

Polacy w Chatdiueau mają ten wielki 
przywilej, żc wraz z tylu innymi ośrodkami 
polskimi i mil odprawią Jubileuszowe Misjo 
św. pud macierzyńskim orędownictwem Mat­
ki Boskiej Fatimskiej.

Rozpoczną się one w niedzielę dnia 3 czerw ­
ca i będą trwały przez pełne dwa tygodnie, 
a więc do niedzieli dnia 17 czerwca br.

Wszystkie nauki i nabożeństwa będą się 
odbywały w kaplicy N.D. dc Fatima na 8-ce.

Program Misji św. jest następujący:
Niedziela dnia 3 czerwca. — Rozpoczęcie 

Misji św. uroczystą sumą o godz. 11.30. W 
czasie sumy będzie śpiewał okręgowy chór 
polski. Po południu o godz. lłj.30 nauka i na-i 
bożeństwo.

W dni powszednie w ciągu całej Misji św. 
rano od godz. 9—9.45 Msza św. i krótka na­
uka misyjna. Wieczorem nauka misyjna 
w raz z wystawieniem N. Sakramentu o godz. 
6-cj. Godziny j miejsce różnych misyjnych ze­
brań i stanowisk nauk będą podane w osob­
nych ulotkach.

W niedzielę dnia 17 czerwca zakończenie 
Misji św. będzie połączone z pielgrzymką 
wszystkich Polaków z całego okręgu Charle­
roi. W zakończeniu Misji św. weźmie udział 
Jego E. Ks. Biskup Dimmer z Tourna; i prze­
wielebny ks. Hektor K, Kubsz. z Brukseli.

żywimy głęboką nadzielę, że jak we wszy­
stkich innych ośrodkach zarówno w Belgi 
jak i we Francji, tak i w Chatclineau wszy­
scy Polacy zdobędą się na ten mały wysiłek, 
by regularnie uczęszczać na nauki i nabożeń­
stwa misyjne, by wziąć udział w misyjnych 
zebraniach rodzinnych oraz w specjalnych 
konferencjach stanowych.

A do Was, Drodzy Polacy, rozsiani już w 
kilkudziesięciu ośrodkach, którym miałem i

aby i tu Pan Bóg tak obficie nam błogosła­
wić raczył, jak to między Wami uczynił.
Ks. Piotr MICZKU 

misjonarz
Ks. Henryk KĘPKA 

duszpasterz

Wdzięczność 
polskiej młodzieży akademickiej 

dla Uniwersytetu Katolickiego w Lowanium
LOWANIUM. — W dniu 26 maja odbyło 

się w Uniwersytecie Katolickim w Lowanium 
uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej, 
ofiarowanej Uniwersytetowi przez Bratnią 
Pomoc Polskich Studentów' w dowód wdzięcz 
ności za pomoc materialną i moralną w stu­
diach.

Uroczystość rozpoczęła się rano Mszą św., 
którą odprawił w kościele św .Michała, Rek­
tor Uniwersytetu, Mgr Van Waeyenbergh. 
Przed ołtarzem młodzież polska utworzyła 
rodzaj straży honorowej. Po Mszy św. uda­
no się do Instytutu Spoclbergh'a gdzie po 
krótkiej akademii, odbyło się poświęcenie

Apele do ludzkości
Ojciec Drager mówił o strasznych 

następstwach promieniowania, które 
przykuło do łoża bezgranicznych cier­
pień wielu tych, którzy ocaleli w na­
locie atomowym. Pokazał mi trzyma­
ną w ręku książkę, którą — jak się 
okazuje — napisał niedawno zmarły 
wybitny fizyk japoński, dr Nagai. Za­
tytułowana jest w przekładzie angiel­
skim „We of Nagasaki” (My z Naga­
saki) i podaje wstrząsające wręcz prze 
życia ofiar atomowego bambardowa- 
nia w Hiroshimie i w drugim częścio­
wo zmiecionym z powierzchni ziemi 
mieście japońskim, Nagasaki, Przez 
pięć lat po nalocie, przykuty dc łoża, 
uczony japoński pisał wspomnianą 
książkę, która ukazała się wkrótce po 
jego zgonie i stała się w Japonii go­
rącym apelem do ludzkości, by podjętą 
została krucjata za prawdziwym poko­
jem, by uniknąć powtórzenia się tra­
gedii Hiroshimy.

Świątynia Pokoju w Hiroshimie
Nikt nie przeczuwał w Hiroshimie 

rano 6 sierpnia 1945 roku — mówił Oj­
ciec Drager — jż pojawienie się na nie­
boskłonie kilk.L samolotów było zwiastu 
nem atomowej śmierci dla dwmstu ty­
sięcy z górą jego mieszkańców, włą­
czając tych, którzy umarli w ciągu 
paru tygodni po eksplozji z ran j do­
znanych oparzeń. Każdego roku w 
dniu w którym pierwsza bomba ato­
mowa zleciała na Hiroshimę — zbiera 
się młodzież japońska ż całegp rejonu 
dotkniętego nalotem, i modli się cały 
dzień za dusze ofiar tej strasznej tra­
gedii. Cała Japonia — mówił nasz roz 
mówca — zainteresowaną jest obecnie, 
akcją szlachetną, która ma na celu zbu 
dowanic w Hiroshimie pamiątkowej 
świątyni, katolickiego kościoła, w któ­
rym ciągle odprawiałyby się modły na 
intencję pokoju światowego. Zawią­
zał się — ńiówł nam Ojciec Drager — 
specjalny komitet w Tokio, który po­
sunął naprzód sprawę zbudowania w 
Hiroshimie tego rodzaju pamiątkowe­
go kościoła, jako symbolu dążeń ludz­
kości do pokoju i uniknięcia wojny a- 
tomowej. Przewiduje się, iż katolic­
ka świątynia Boża otwartą zostanie w 
Hiroshimie w sierpniu 1952 roku i że 
uprzytomni ona całemu światu potrze­
bę ugruntowania pokoju.

w Wschodni fatalizm
Na zapytanie korespondenta ,,Naro­

dowca”, czy Japończycy w duszach 
swych żywią wobec zachodniego świa­
ta urazę za to, ct zaszłe w Hiroshi­
mie, Ojciec Drager powiedział, iż sty­
kając się z ludnością japońską przeztablicy. । . , - . - - - -

Uczestniczyli w uroczystości; Ks. Rektor.I® Upłynęły od zakoń-
senator p. Dc Smct, ks. Grabowski, hrabina | CZlTlia WOjny, słyszał Z ust Japończy-
LJchterveldc, Itd...

Pan Barański, prezes Bratniej Pomocy, w 
przemówieniu swym zaznaczył, że tablica ta 
jest symbolem wdzięczności polskiej młodzie­
ży akademickiej dla Alma Mater Lovanien- 
sls oraz wyrazem łączności duchowej Polski 
katolickiej z Belgią.

Przemawiali następnie, senator p. De Smet 
ks. Kubsz, Rektor Polskiej Misji Katolickiej 
w Belgii, prof. Luyckx i rektor Uniwersy­
tetu, Mgr Van Waeyenbergh, który też po­
święcił pamiątkową tablicę.

■ Swój do swego i ■ ■ ■ 
Zgładzajcie aiy o bezpłatny CENNIK wszelkiego 
rodzaju LIKIERÓW, WÓDEK polskich pod adre­
sem; Strzelczyk Michał, 325, Chaoeaee de Brujcelle* 

Dampremy Planche (Belgia)

ków, iż nie winią nikogo za los, jaki 
spotkał Hiroshimę i że znajduje to wy­
tłumaczenie w psychice japońskiej, hoł 
dującej wschodniemu fatalizmowi. 
Buddyjscy kapłani w Hiroshimie po­
pierają gorąco myśl wzniesienia pa­
miątkowej świątyni w centrum Hiro- 
shimy i życzą sobie, by celem jej było 
ciągłe odprawianie modłów na inten­
cję pokoju światowego. Ci, którzy 
ocaleli w Hiroshimie, zdają sobie spra­
wę czym jest nowoczesna broń ato­
mowa i pragną jedynie, by nie -powtó­
rzył się nalot atomowy — nigdzie na 
święcie!

Stowarzyszenie Polskich Kombatantów 
Okręg Charleroi

Z okazji nadanych już Krzyży Kombatanc­
kich zasłużonym działaczom polsko - belgij­
sko - francuskim, Zarząd. Okręgu SPK w 
Charleroi zaprasza wszystkich Polaków na 
uroczystość wręczenia dyplomów, w niedzielę 
dnia 8. lipca. Uroczystość rozpocznlc się o 
godz, 16-tej i odbędzie się w salach ,,Passage 
de la Bourse" w Charleroi.

Program: • 1) Otwarcie uroczystości przez 
prezesa Okręgu. — 2) Przemówienia okoMcz-
nościowe: prezesa Zarządu Oddziału SPK i 
gości. — 3) Monologi, śpiewy i występy ko­
miczne. — Po uroczystości zabawa tanecz­
na. Początek o godz. 18-ej.

Prosimy o wzięcie jak najliczniejszego u-zaszczyt głosić Misje św. zwracam się tą dro- . _ _ .
gą z. serdeczną prośbą o dużo pokornej mu- działu tak w uroczystości, jak i w zabawie.

jdlituy na intencję Misji św. w Chatclineau, j Zarząd Okręgu.

L. tech.

Obad dziennikarza
- Kasiu, kotlet, prędzej!
— Kiedy dopiero na jednej stronie żaru* 

mieniony.
— To dawaj pierwszą stronę!

X X
Dua razy okradziony

Don Kilemon złapał w swym mieszkaniu 
złodzieja, który mu chciał skraść najnow­
szy' garnitur.

— Łobuz, złodziej, chciał ml skraść mój 
najlepszy garnitur za 20.000 fr.

— Co? 20.000 fr. — odpiera z oburzeniem 
złodziej - to wie pan co, pana już przede 
mną okradł krawiec.M
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Dakowski będzie bronił bramki Francji na meczu z Włochami
W niedzielę 3. czerwca odbędzie się ostat­

ni w tym sezonie piłkarskim, mecz między­
państwowy piłkarzy francuskich — Włochy 
— Francja w Gemii. Po występie zespołu w 
Glasgow w meczu ze Szkocją, należało się 
spodziewać,‘że selekcjoner zachowa w więk­
szości tych samych graczy, którzy tak do­
brze spisa’) się w meczu w Wielkiej Bry­
tanii.

Większe zmiany mogłyby były jedynie 
zajść, gdyby któryś z czołowych graczy, 
wskutek okaleczenia lab innych nieprzewi­
dzianych spraw, nie mógł grać. Wypadki ta­
kie, mimo,, że drużynom pozostało do roze­
grania szereg ciężkich spotkań, nie zdarzy­
ły się. Selekcjoner, p. Barreau, miał przeto 
ułatwione zadanie.

Komisji Federalnej przedstawił skład, w 
którym zachował w zespole 10 z 11 graczy, 
którzy grali w Glasgow. GraczcnVnie wyklu­
czonym z wyjazdu, lecz tylko przesuniętym 
do rezerwy, jest Kargulewicz z Bordeaux. 
Miejsce jego zajął Grumcllon z Rennes, któ-

remu kierownictwo drużyny, ze względu na 
jego wielką szybkość i dobry strzał, powie­
rzyło kierownictwo ataku. Grumcllon zatem 
stał się kierownikiem zespołu na najbardziej 
odpowiedzialnym stanowisku. Baratte wystą­
pi wobec tego jako łącznik.

Zespół francuski w Genui będzie miał prze 
to następujący skład:

Dakowski (Nimes), Huguet (St. Etienne). 
Marche (Reims), Bonlfaci (Nicea), Jonquet 
(Reims), Cuissard (St. Etienne), Alpsteg (St. 
Etienne), Strappt* (Life), Grumcllon (Ren­
nes), Baratte (Lille) i Haan (Strasbourg).

Rezerwa: — Rumiński i AI banesi (Hawr), 
Kargulewicz (Bordeaux).

Gdy w Genui będzie walczyła reprezen*a- 
eja Francji A. w Esch-sur-Alzette (Luksem­
burg), wystąpi reprezentacja Francji B prze­
ciw Luksemburgowi,

W zespole B.. w porównaniu z tym. który 
grał w Lizbonie przeciw Portugalii B. za­
szły poważniejsze zmiany. Te były konieczne, 
ra# webee .słabej formy niektórych reprezen-

tantów w Portugalii, po drugie wskutek nie­
możności użycia graczy RG Lens i FC Seete, 
mających do rozegrania spotkania zaporowe 
o prawo gry w I Lidze. Stąd, w zespole - 
zresztą pod względem wieku bardzo młodym 

wystąpią gracze, którzy poraź pierwszy 
założą ostrogi reprezentacyjne.

Drużyna Francji B będzie miała przeto 
skład następujący:

Pinat (Rennes), Haus (Strasbourg), Dele- 
paut (Roubaix), Marcel (Sochaux). Meurisse 
(Roubaix), Domingo (St. Etienne), Saunter 
iHawr). Dereudcrc (Roubaix). Cesari (Tou­
lon), Piantont (Nancy) i Dcladierr;ere (Nan­
cy).

Rezerwa: Fragassi (Sochaux), G. Remet
ter (Strasbourg, Bruay (Sochaux).

5 tytułów mistrzowskich i 10 wicemistrzowskich polskich bokserów
W mistrzosfuaeh bokserskich Europy, w 

których startowali zawodnicy polscy, zdobyli 
Polacy, dotychczas 5 tytułów mistrzów Eu­
ropy, a mianowicie:

Polus w piórkowej (1937). Chmielewski w 
średniej (1937), Kolczyński w półśredniej

(1939), Kasperczak w muszej (1949) i Chy- 
cbła tV półśredntej (1951).

Zawodnicy polscy zdcbyli również 10 ty­
tułów wicemistrzów Europy:

Forlańskl w muszej i Majchrzycki w pół­

średniej (1930), Rogalski w koguciej, Maj­
chrzycki w średniej, Antczak w półciężkiej 
(1934), Sobkowiak w muszej, Szymura w pó’- 
elężkiej (1937), Czortek w piórkowej. Pisar­
ski w średniej I Szymura w półciężkiej 
(1939).

Na bieżniach, szosach i ringach...

Nicea w rozgrywkach o Puchar Brazylii 
Lille w grach o Puchar państw łacińskich

GENUA."— Sprawa gier o Puchar Braz.v- francuskie reprczcntawał będzie mistrzowski 
iii 1 o Puchar państw łacińskich będzie zespół NICEI. W rozgrywkach wezmą udział 
przedyskutowana podczas pobytu kierownic-| mistrzowie poszczególnych państw zaproszo- 
twa francuskiego w tym mieście z okazji me- nych prz?z Brazylijską Federację Sportu 
czu Włochy — Francja. Piłkarskiego.

W grach o Puchar Brazylii kandydatura 
Francji została wzięta pod uwagę. Pilkarstwo

Bractwa Kurkowe

Rozgrywki o Puchar państw łacińskich 
odbędą się pod koniec czerwca w Mediolanie 
Drużyna LILLE, która zajęła drugie miej­
sce w mistrzostwach, spotka sę z wicemi­
strzami Włoch, Portugalii i Hiszpanii.

libar i letsch w reprezentacji Luksemburga
LUKSEMBURG. — Kenrsja kierownicza 

piłkarstwa luksemburskiego zestawiła skład 
swej reprezentacji na mecz z Francją, W ze­
spole między innymi wystąpią dwaj gracze. 
Libar I Letsch. grający w francuskich klu­
bach, Libar w Mctzu, Letsch. w Roubaix.

Skład reprezentacji Luksemburga będzie 
następujący:

Magnani (National). Wagner (Fola), May 
(Red Boys). Mond (Jeunesse), Guth (Union), 
Rewenig (Spora), Libar (Metz). V. Feller 
(St Dudelargc), Kctte) (Diedkirch), Gales 
(Spora), letsch (Roubaix).

i *..

W Paryżu, Lille, Lyonie i Nancy 
spotkania zaporowe

jako B. Gauthier) i Antonin Roland.

Komunikat Zw. Bractw Kurkowych
Nadzwyczajne zebranie kapitanów bractw 

odbędzie się dnia 3. czerwca br, w Lens u p. 
Żotnlerkiewicza o godz. 10-tej rano.

Wszystkie Bractwa Kurkowe obowiązko­
wo wysyłają swych kapitanów-. 

* »
Zebranie zarządu 1 1 II Zw. Bractw Kurk.
Nazwyczajne posiedzenie I i. II. zarządu 

odbędzie się dnia 3. czerwca br. w Lens u 
p. źołnterkiewicza o godz. 14-ej. Wobec waż­
nych spraw, obecność obu zarządów obo­
wiązkowa. Osobnych zawiadomień nie wysy­
łam.

Bractwa Kurkowe, które otrzymały z biu­
ra Zw. listę zbiórki na oświatę, powinny ją 
odesłać do dnia 1. czerwca, wraz z zebraną 
sumą. Listy składkowe muszą być zwróco­
ne beż względu ńa to, czy zbiórka była prze­
prowadzona czy nie.

Witlod NOWAK, sekr. gen, Zw. Br. K.

Reginald Lewis z Arsenału londyńskiego 
w R.C. Paryż?

PARYŻ. — Zespół stołecznego Racingu, 
czyni przygotowania do przyszłego sezonu. 
Na różne strony toczą się pertraktacje, by 
pozyskać najlepszych piłkarzy i dać stolicy 
silną, zawsze gotową do reprezentowania Pa­
ryża.

Kierownictwo Racingu postanowiło poświę­
cić na ten cel poważne sumy. Przede wszyst­
kim, w drużynie mają zagrać Reginald Le­
wis z londyńskiego Arsenału oraz Jugosło­
wianin Arangelowicz, grający w jednym z 
czołowych klubów hiszpańskich.

Wymienieni gracze to łącznicy.
Rar ing Paryż nie tylko wędkę zapuścił za 

granicę, lecz również we Francji. Drużyna 
stołeczna kokietuje Amalfiego i Bonifaclego 
.z Nicei.

Paryż, W nifdziclę 3 czerwca rozegrane 
zostaną w Paryżu na stadionie Parć des 
Princes, dwa pierwsze spotkania z cyklu 
gier zaporowych o prawo giy w I Lidze za­
wodowej. Tego dnia spotkają się: Bcsanęon z 
Lens i Rouen z Sete.

Komisja sportowa Ligi ustaliła, że następ­
ne gry odbędą się:

7 czerwca: Sete — Bcsanęon w Lyonie i 
Lcns Rouen w Nancy.

10 czerwca: Sćte Lens w Paryżu i 
Rouen — Bcsanęon w Lille.

xXoto. Record)

Koiiinsoii — Stefan Olek w7 Brukseli
PARYŻ. — Jakkolwiek sezon bokserski się ■ 

kończy, niemniej Stefan OLEK, mistrz Fran­
cji w wadze ciężkiej, trenuje i czuwa ąad 
swą formą i kondycją fizyczną.- Olek odby­
wa swe treningi bardzo regularnie, codzien­
nie, by każdej chwili, na apel organizatorów 
ipotkań, być gotowym.

Olek pragnąłby spotkać się z mistrzem 
świata w wadze średniej, Ray Sugar 
Robinsonem. Rodak nasz skontakto­
wał się już z mistrzem świata. Pertraktacjo 
«ą na dobrej drodze 1 w kołach bokserskich 
stolicy wysuwa się jako miejsce spotkania, 
stolicę Belgi} — Brukselę.

Wybór padł dlatego na Brukselę, żc Olek 
cieszy się w mieście wielką sympatią, a poza 
tym organizatorzy pragnęliby stolicy kraju 
sąsiedzkiego przedstawić najlepszego boksera 
świata.

Występ Robinsona w Darvin

Robinson wystąpi w Cars in w dniu 17-go ’ 
czerwca, czyli nazajutrz po meczu swoim w 
Leodium przeciw J. Walczakowi.

Poza tym w imprezie w Carvin wystąpi 
Humcz.

Ezzard Charles i Maxim walczyli 
o mistrzostwo świata wszystkich wag
Chicago. — Ezzard Ch. bronił ubie­

głej nocy iylułu mistrza bokserskiego w 
wadze ciężkiej. Na wadze hkazało się, 
że przeciwnik Ezzarda, Joey Maxim, 
mistrz świata w wadze półciężkiej, wa­
żył tyle samo co mistrz świata w wa­
dze ciężkiej.
• Ezzard-ważył 82 kg. 550 gr., Maxim, 
82 kg. 350 gr.

Faworytem spotkania był Ezzard.

odbędzie się na stadionie
PARYŻ. — Ray Sugar Robinson Wyraził 

zgodę na propozycję Lucjana Krawczyka na 
występ w Carvin. Będzie to walka pokazowa 
i odbędzie się w ramach święta bokserskiego, 
które odbędzie się na wolnym powietrzu.

Olimpia Divion w turnieju R.C. Divion
K.S. Olimpia Diivon podaje do wiadomoś­

ci swym sympatykom, że turniej Racing 
Club'u Divion, który nie doszedł do skutku 
w Zielone Święta, odbędzie się w niedzielę 
3. czerwca z udziałem K.S. Olimpii, która 
zagra o godz. 14.30 przeciw silnemu zespoło­
wi U.S. La Clarence. Zarząd prosi swych 
graczy o przybycie na godz. 13.30 do loka­
lu p. Bayard. K.S.

Jeszcze z „Dnia Sportowego” w Divion
W loterii, której ciągnienie odbyło się w 

niedzielę 27 maja w Divion na zabawie z oka­
zji dnia sportowego wygrały następujące nu­
mery:
3453 1582 3165 2890 2300 4561 4696 2061
1202 4293 3253 4314 3554 3603 2073 4574
2181 2282 4003 1185 2363 3H40 1225

Wygrane są do odebrania do 1 Jipca u pre­
zesa „Sokola” — 1, Rue du Soleil, Divion.

Na zabawie wybrano królową sportu i da­
my dworskie. Królową sportu została obra­
na symnatyczka K.S. Olimpia i naczelniczka 
„Sokola” Divion druhna Kazimiera Kańciu- 
rzewska. 1 dama dworska druhna Bronisła­
wa Król, 2 druhna Stefania Kierska. Druh­
ny wymienione otrzymały piękne podarki z 
rąk pana burmistrza Divion, który osobiście 
przybył na zabawę, aby uczestniczyć w wy­
borze królowej sportu. K. S.

Węgry — B>olska 6-0 (2-0)
BUDAPESZT. — Spotkanie zcstalo roze- taktycznie, byli lepsi i zwycięstwo drużyny 

grane w niedzielę 27 maja. Węgrzy, jak wska nawet w tak wysokim stosunku, było zasłu-
zywały wiadomości przed meczem, byli do­
brej myśli. Jako zespół tak technicznie jak

żonę.
Przyznać jednak trzeba, że reprezentacja 

węgierska została wybrana dopiero po szere­
gu twardych gier treningowych. Była naj-

Powyżej: Zwycięzca B. Gauthier, między swymi trenerami, 
po przyjeździe do Paryża.

Robie. Van Est, Buyse fmylnie podany w sgrawozdaniu z wyścigu

Obok: Uczestnicy wyścigu kolarskiego Bordeaux — Paryż, jednego z 
najtrudniejszych i wynoszących 586 kilometrów, do przebycia bez 
odpoczynku. Pienvszy górny rząd od lewej ku prawej: Diot, Dubuis- 
son. Gaudot, Brulć;- drugi: Sforacchi, Desbats. Masson, Magnat; trze­
ci: Valenta, Ockers, Chartier. Bernard Gauthier zwycięzca; czwarty:

I SKAUTING—CAMPING|
lepszym zespołem, jakim Węgry dysponują 
w chwili obecnej.

Spotkaniu przyglądało się 50.000 widzów. 
Znawcy piłkarstwa stwierdzają, że zespół 
polski, jakkolwiek w porównaniu sprzed dwu 
lat, poczynił poważne postępy, nie jest 
na miarę Węgrów, którzy w tej chwili zali­
czani są do czołówki piłkarstwa europejsklc-

Wspoinnienia z wycieczki 3. Okręgu Harcerzy 
do Wschodniej Francji 0 mistrzostwo piłkarskie Polski

(foto: Record) 
Rzeżba-biust najlepszego francuskiego. boksera w wadze średniej, 
Villemain’a. Rzeźba została wykonana przez artystę rzeźbiarza 

Laurent Delhief.

(Foto: Record)
Yves „La Boulange” (po lewej), były mistrz Francji w podnoszeniu 
ciężarów, obecnie lat 72, wycofał się z czynnego życia sportowego. 
Po prawej jego następca, Herbe Fave. Między siłaczami, aktor fil­
mowy Karol Moulin, który tego dnia wręczył medal zasłużonemu 

sportowcowi.

Sobota 12 maja punktualnie o godzinie 9.15 
rano, słychać gwizdek Komendanta I. Okr’- 
gu, phm. Semby, zwołujący zbiórkę uczestni­
ków. Jest ich nic mało, bo 60 harcerzy, na 
czele z druhem Feliksem Kozalęm, prze­
wodniczącym Związku harcerstwa Polskiego 
we Francji.

Następuje sprawdzenie imienne uczestni­
ków, okazuje się, że oprócz kadry instruk­
torskiej i harcerzy z okręgu, biorą udział w 
wycieczce druhowie: Wiśniewski Roman z 
Zarządu Głównego, Wizieck'i, prezes K.P.H.. z 
Noeux les Mines, Sołtysiak, opiekun druży­
ny Sallaumines i kilku starszych przyjaciół 
młodzieży harcerskiej.

Wszyscy w letkich mundurach harcerskich 
zajmują miejsca w autobusie. Upiększa au­
tobus chorągiewka bia’o-czerwona, na znak, 
że jadą polscy harcerze. O godz. 9.25 auto­
bus warczy, harcerze z piosenką opuszczają 
Lens.

Wesoło jedziemy w kierunku, Douai. Tam 
zabieramy ostatniego druha Wiktora z Mas­
ny, któremu przeznaczono honorowe miejsce 
na motorze, obdarzono mapami, wskazów­
kami. liniami, kompasem itd..., by przez ca­
ły czas drogi bez błądzenia dojechać do ce­
lu. Mijamy kilometr po kilometrze, wioski 
i miasta. Na drodze z Douai do Cainbrais. 
nawala z wielkiem hukiem tylna opona auto­
busu. Żle... nie dobrze... już nawala opona... a 
gdzie jeszcze cel," przecież mamy w całości 
przejechać 900 km, a tu zaledwie odwalono 
35 1 już nawalanka. Sztab drapie się po 
głowie, telefon... opona rezerwowa... co da­
lej... Zaczynają się docinki, przewidywania, 
że może prześlemy telegram do Algrange. 
zawiadamiający, że dotrzemy do nich, za dni 
14. lecz pieszo... itd. Wysiadamy... Zaczyna 
się zmiana opony szofer wraz z harcerzami 
szybko i sprawnie zmienił kolo. Po niespeł­
na 20 minut siadamy i jedziemy dalej, i' szyb­
ciej, by nadrobić czas stracony. Motor war­
czy, śpiew harcerzy umila czas. Dojeżdżamy 
do Charlevillc. Postój — posiłek i zwiedze­
nie miasta. O 13-tej zwiedzenie bazyliki. Tam 
u stóp Ma’ki Bożej, wszyscy razem na kacz­
kach prosiliśmy o błogosławieństwo dla wy­
cieczki, o zdrowie dla najbliższych, a spe­
cjalną modlitwę poświęcono, piosząc by Mat­
ka Boża mia’a zawsze w swej opiece Polskę 
i cały jej Naród.

Odjazd... kierunek Sedan, Montmedy, Vir- 
ton. Jesteśmy w Sedan, vj którym toczyły 
się wali w każdej z węjen. Zapoznajemy się 
z miastem, wysyłamy pocztówki z pozdro­
wieniami do domów itd... j odjazd. Walimy ile 
gazu starczy w kierunku granicy belgijskiej. 
Krajobraz prześliczny, zupełnie coś innego od 
naszej Północy. To Ardeny. lasy, góry, krę­
te szosy. Autobus jedzie raz w lewo, to 
znowu w prawo, nie wiadomo gdzie najpierw 
skierować swój wzrok, lecz już pas granicz­
ny .stare fortyfikacje oznaczają, że już nie­
długo będziemy w Belgii. Już napis „Stop” 
„Douanne”. Urzędnik pyta: „Rien a decla­
rer... Non. Appareils photografiques... instru­
ments de musiques?... Ooui. Bon... En route. 
I już jesteśmy w Belgii. Celnicy belgijscy 
trochę nas przytrzymali dłużej;* wszystko 
dokładnie sprawdzając. Cała akcja trwała 
1 godz. 30 minut. Wiara denerwowała się, 
lecz korzystając z sytuacji, popijała belgij­
skie piwo, itd... Nareszcie możemy jechać 
dalej. Walimy dalej na miasto Arion. Docie­
ramy tam już późnym wieczorem o godzinie 
19-tej. Miasto ładne czyste, lecz nie dało się 
już dokładnie z nim zapoznać, dlatego że 
dysponujemy tylko czasem półtorej godziny 
na zapoznanie się i zjedzenie kolacji.

O 20 30 wyruszamy na kierunek Luksem­
burg. Należy znaleźć po drodze odpowiednie 
miejsce na namioty by urządzić .sobie noc­
leg. Noc zaskoczyła nas szybciej aniżeli 
przewidywaliśmy. Droga piękna, można set­
ką jechać, lecz cóż z tego, jest noc, to dla 
nas nie ciekawe. No i niespodziewanie gra­
nica Luksemburgu. Znowu formalności, lecz 
urzędnicy bardzo uprzejmi, w kilku minu­
tach załatwili wszystko i z piosenką wesoło 
..Etoiles des ne’ges” wjeżdżamy do Luksem­
burga. Namiotów nie da się rozbić. Zadecy­
dowano wyszukać stodołę i na sianie się 
przespać. Gościnni wieśniacy dali nam sto- 
do'ę ze słomą j niecałe pół godziny później 
o godz ,2S wszyscy pomęczeni dniem i po­
drożą. twardo zasnęli. Tylko komendant, o 
którego rozbijały się wszysfkie wiatry w 
stodo’e, co pewien czas spoglądał na zega­
rek i świecił lampką, czy wszyscy są dobrze 
nakryci, ozuwa), by znowu rano o piątej zro­
bić pobudkę. Tak minął pierwszy dzień nh- 
szej wycieczki.

c. d. n.

Wyniki VI niedzieli 
I Liga

Cracovia — Wisła Kraków
Garbarnia Krakójv — Górnik Radlin 
AKS Chorzów — Kolejarz Poznań 
Polonia Bytom — Legia W-wa» 
Polonia W-wa — Gwardia Szczecin 
ŁKS Łódź — Ruch Chorzów

0—0
1—1
3—1
0—1
5—0
3—1

Tabela
1. Legia 6
2. Cracovia 6
3. Górn. R. ~ 6
4. Polonia W-wa 6
5. AKS Chorzów 6
6. AKS Łódź 6
7. Wisła Kr. 6
8. Kolejarz Poznań 6
9. Garbarnia Kr. 6

10. Ruch 6
11. Polonia Bytom 6
12. Gwardia Szczecin 6

12 
jo

8

6
6
6
6
5
3
3

14:5
10:4
12:6
13:7
12:8
10:9
4:4
7:11

13:13 
8:12 
3:9
4:22

1 LIGA II
Grupa I

Warta Poznań — Stal \Wcclaw 
Budowl, Gd. — e Kolejarz Gdańsk 
Koleją»z Toruń — Gwardia Słupsk 
Kolejarz Bydg. — Gwardia Bydg.

W tabeli przewodzi Warta Poznań, 
przy 5 grach.

5-0 
2—1 
1-0 
0—2 

O.pkt.

Grupa II
Gwardia W-wa — Spójnia W-wa 
Włók. Chodak — Włók. Widzew 
Kolejarz Olsztyn — OWKS Lubi. 
Gwiardia Bialyst. — Włók.. Rad.

W tabeli pierwsza jest Gwardia W-

5—2
3—2
0—3

wa.
Grupa III

OWKS Wrocław Górnik Zabrze 0 2 
Ogniwo Częst. — Stal Lipiny 2 4
Góniik Bytom — Górnik Walbrz. * 1-4
Stal Starach. — Budowlani Opole 1—5

W tabeli prowadzi Górnik Wałbrzych.
Grupa IV

OWKS Kraków — Stal Sosnowiec 1—1 
Budowl. Przem. — Włók. Chełm. 2—0
Stal Dąbr. Górn. — Ogn. Tarn 0—2
Górnik Knurów — Gwardia Kiel. 1—1

W tabeli plem-sze miejsce ma OWKS 
Kraków, 9 pkt. przy 5 grach.

(Foto: Record)
Mistrz kolarski świata amatorów 
w’ jeździe za motorami, Francuz 

Roger Rioland.

Bokserzy francuscy w wadze śre­
dniej, Dauthuillc (po lewej) i Vil- 
lemaiu (po ‘prawej), mieli się 
spotkać w dniu ^6. maja na ringu. 
Zawodnicy „spotkali się” tylko 
przy wadze, gdyż do walki na 
ringu nie doszło, wobec rozbież-l 
ności zdań między organizatora­
mi imprezy a manażerami obu za­

wodników. ;

(foto: Record)
W Longchamps, polu wyścigowym, na którym odbywają *się wyści­
gi konne, jedną z ciekawostek stanowi budka fotogrąfisty wznie­
siona w kształcie szyi żyrafy. Z niej fotogrefista robi zdjęcia, by na 
zaciętych finiszach, można było ustalić — co niezawsze oko ludzlda 

dostrzeże, który z kopi ukończył bieg pierwszy.

Francuz Wannes (u góry) j Ray Na stadionie paryskim Jean Bouin odbyło się spotkanie lekkoat’e- 
Sugar Robinson (na dole), mistrz tów francuskich, belgijskich i angielskich. „Gicu” imprezy stano- 
bokserski świata w wadze sre-'w2y biegi na 5.000 metrów i J milę. Na zdjęciu powyżej fragment z 
dniej, spotkali się w Zurychu-biegu na 1 milę. Prowadzi Abdeladim, za nim Eł Mabrouk. zwy- 
(Szwajcaria). Zwyciężył na punk- cięzce konkurencji. —- Obok u górv Anglik Parlett, najgroźniejszy 

ty Robinson. i . pizeciwnik El Mabruka (na dole).



Wieści z Polski

Z tajemnic masonerii w reżimie warszawskim

Poważny wzrost liczby nieszczęśliwych 
wypadków na szosach francuskich 
Jedna czwarta wypadków przypada 

na małe samochody

Dziś*. Jakuba _ 
Jutro: Marcelina,

Pojutrze: Eugeniusza, Klotyldy

W związku z dymisją reżimowego łodziejski został mianowany przewod- 
ministra sprawiedliwości, Świątków- niczącym Najwyższej Izby Kontroli, 
skiego rozeszły się po Kraju sensacyj-' ale stracił posadę w 1949 roku, gdyż 
ne plotki, na temat udziału masonów w j wszedł mu w drogę mniej chytry, 
rządzie Bieruta. Podobno w ostatnich1 ale bardziej oddany sprawie bolszewiz- 
czasach masoni w Polsce zaczęli być* mu —rHóźwiak Witold. Kołodziejski u-

Opłala za „Narodowca" wynosi:
Na okres jednego roku fr. 2.500.— 

„ „ 6 miesięcy fr. 1.300.—
„ „ 3 miesięcy fr. 750.—

Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE lti.657
Zamówienia t wszelkie list należy adresować:
„NARODOWIEC" — LENS iP.-de-C.ł

► Echa i>hia <!
Czy 7 niemieckich zbrodniarzy wo­

jennych, skazanych na śmierć przez 
amerykańskie sądy wojskowe, zapłaci 
swoim życiem za krew 250 tysięcy 
zlikwidowanych przez siebie ofiar?

Nie wiadomo, ..., skoro w zeszłym 
tygodniu, na 2 godziny przed wykona­
niem wyroku, przyszło jeszcze jedno 
jego odroczenie. Odroczenie to zostało 
później przesunięte aż do 5 czerwca.

Wiadomo, że niemieckie koła urzę­
dowe robią wszystko co tylko w ich 
mocy, byle tylko nic dopuścić do wy­
konania wyroku, a później przeprowa­
dzić rewizję procesu, oczywiście w sen­
sie uwolnienia hitlerowskich katów.

Jak doniósł „Sunday Dispatch’*, 
stworzono nawet oficjalne kasy po­
mocy dła tych ludzi. Kasa ta dysponu­
je dużymi stosunkowo funduszami.

Ciesz się więc generale Ohlendorf, 
zbrodniarzu, który masz na sumieniu 
90 tysięcy ludzi. Raduj się generale 
Pohl, ty7, który zamordowałeś okolb 60 
tysięcy Żydów w warszawskim Getcie. 
Cieszcie się, wy7 kaci z obozów* w Da­
chau i Buchenwaldu. wy wszyscy, któ­
rych ręce ociekają krwią tysięcy 
ofiar...

To jednak nie może nastąpić, gdyż 
byłoby nie tylko triumfem nazistow­
skiego barbarzyństwa, ale uświęce­
niem masowych morderstw i pogwał­
ceniem przyjętej przez wszystkie pań­
stwa O. N. Z., deklaracji potępiającej 
t -alike,jonującej zbrodnie przeciwko 
ludzkości.

Wystawa dziel malarza Toulouse-Lautrec

solą w oku reżimu, głównie z racji ich ważany jest powszechnie za pierwszą 
tajemnych związkóv/ z lożami niepo-! ofiarę.czystki, jaką wśród masonów 
pularnego dzisiaj „Zachodu”. ’ Kolaborujących z reżimem, przeprowa-

Do niedawna reżim darzył zaufa­
niem trzech przedstawicieli masonerii, 
którzy od roku 1945 odgrywali wcale 
poważną rolę w „budownictwie socja­
listycznym” t.zw. Polski Ludowej. Byli 
to — Stanisław Schwalbe, przedwojen­
ny członek loży „Szarotka’’, Henryk 
Kołodziejski, członek loży „Kopernik” 
i Henryk Świątkowski, który ongiś na­
leżał do t.zw. Tow. Etycznej Kultury, 
z siedzibą na Starym Mieście. Była to 
kamuflowana loża masońska, związa­
na z Wielkim Wschodem Francji.

Kołodziejski, który wraz ze Szwal- 
bem uczestniczył w 1945 r. w naradach 
w Moskwie, — udał się, zaraz po utwo­
rzeniu marionetkowego rządu Osóbki- 
Morawskiego, do Londynu — w na­
dziei ,że uda mu się zjednać angielską

dza Moskwa, obawiając się ich kon­
taktów z Zachodem.

Szwalbe w większym nawet stopniu 
niż Kołodziejski popierał reżim i schle­
biał mu, pomagając w likwidacji swo-

jej własnej partii — P.P.S. Ale zanim 
nawet doczekał się rozłamu, został o- 
skarżony, we wrześniu 1948 roku, o 
prawicowe odchylenia i usunięty ze 
stanowiska przewodniczącego Najwyż­
szej Rady PPS. Od tego czasu wpływy 
jego malały stopniowo, dzisiaj zaś, 
chociaż jest Wicemarszałkiem Sejmu i 
członkiem Rady Państwa — uważany 
jest za kopciuszka.

Loże, do których należą sympatycy 
komunizmu, mają pewną styczność z 
niektórymi od’amami z masonerii na 
Zachodzie.

Ustawa budżetowa na rok 1951

masonerię i otrzymać jej „błogosła­
wieństwo”. Po powrocie do Polski Ko-!

Warszawa. — W Dzienniku Ustaw nr. 18 
(poz. 145) została ogłoszona ustawa budże­
towa na rok 1951.

Ustawa ta przewiduje wysokość dochodów 
budżetu państwa na r. 1951 na 55.971.833.817 
zł; wysokość wydatków.na 51.891.385.721 zł; 
nadwyżka dochodów nad wydatkami wyniesie 
rzekomo 4.080.448.098 zł.

Na ogólną sumę dochodów’ budżetu pań­
stwa składają się następujące pozycje:

1) wpływy z gospodarki uspołecznionej (u- 
państwowionej) 4^.564.055.787 zł; (w czym 
podatki 31.218.058.000 zł; dochody niepodat- 
kowe 13.345.997.787 zł).

2) wpływy z gospodarki nieuspołecznionej, 
podatki oraz inne wpływy od ludności —

Liczba karanych za pijaństwo 
nic zmniejsza się

Warszawa. — W prasie reżimowej czy­
tamy:

„Antyalkoholowa uchwała Prezydium St. 
R. N„ zawierająca m. in. zakaz sprzedaży 
wódki w soboty oraz 15 i ostatniego dnia 
każdego miesiąca, nie przyniosła takich re­
zultatów. jakich należałoby się spodziewać. 
Dowodem tego jest ciągle jeszcze duża ilość 
orzeczeń referatów karno-administracyjnych. 
wydAnych za opilstwo lub zakłócenie spoko­
ju publicznego w stanie nietrzeźwym.

„Zajrzyjmy do statystyk tych referatów. 
Oto np. w dzielnicy Warszawa - Południe 
przeciętna ilość orzeczeń za tego rodzaju

Znalazło się w szafie
Warszawa. Małżeństwo Lipszycowie

zajmowali pokój sublokatorski w mieszkaniu 
Władysława Burmana, zamieszkałego przy 
ul. Poselskiej 21 w Warszawie. Jesionią ub. 
roku przed wyjazdem do Palestyny Lipszy­
cowie pozostawili część rzeczy, jak palto, 
neseser skórzany, 3 torby damskie, które 
miała odebrać ich siostra, zamieszkała w 
Łodzi. Gdy siostra zgłosiła się po rzeczy. 
Burmanowie oświadczyli, że o niczym nie 
wiedzą. Milicja przeprowadziła rewizję w 
mieszkaniu i w szafie gospodarzy znalazła 
część rzeczy.

Sąd Powiatowy w "Warszawie skazał małż. 
Burmanów po 8 miesięcy wiezienia, zawie­
szając karę na przeciąg lat 2.

wykroczenia wynosiła w ub. roku blisko 400 
w ciągu kwartału.

„Obecnie — od nowego roku do 15 ub. m.1 
(a więc w ciągu połowy kwartału) ukarano 
już za opilstwo i zakłócenie spokoju publicz­
nego 175 osób. Jak więc widać, ilość tego ro­
dzaju wykroczeń w Warszawie-Południe spa­
dła nieznacznie.

Podobnie nieznaczny tylko spadek wyka­
zuje ilość orzeczeń za opilstwo w dzielnicy 
Warszawa-Zachód. Warszawa-śródmieście o- 
siągnęła lepsze wyniki, ale dalekie jeszcze 
od stanu idealnego, bo co trzecia lub czwar­
ta osoba jest właśnie karana na drodze kar­
no-administracyjnej za opilstwo.

Cyfry te dość wiernie odzwierciedlają 
istotny* stan rzeczy. Nie trzeba zresztą się­
gać do statystyk, by się o tym przekonać. 
Widok zataczających się osób i to bardzo 
często w dni zakazu sprzedaży wódki — nie 
jest rzadkością.

Gdzie należy szukać przyczyn tego stanu 
rzeczy, zwłaszcza, gdy się zważy, że spadła'* 
ilość alkoholu, sprzedawanego przez gospo­
dy uspołecznione.

Odpowiedzią na to są meldunki władz. 
Mówią one, że w wielu sklepach prywatnych 
— mimo zakazu — wódka sprzedawana jest 
przez spekulanckich właścicieli po paskar­
skich cenach.

Oto jedna z odpowiedzi na pytanie, skąd 
się biorą pijani na ulicach w dni, kiedy obo­
wiązuje zakaz sprzedaży alkoholu’’.

Odbudów a mostów w Poznaniu

(Korespondencja własna „Narodowca ')
Francuski park samochodowy osiągnął więcej jednej trzeciej w porównaniu z okresem

rozmiary przedwojenne. Odnawiany dopły­
wem 250.000 nowych wozów co rok, dziś 
przedstawia się wspaniale i liczba nowych 
samochodów, obejmujących modele nie star­
sze aniżeli 10 lat dochodzi do półtora milio­
na.

Wzmożony ruch na jezdniach
Jeżeli liczba samochodów jest ta sama 

przed wojną (około 2 i pół miliona), ruch 
jezdniach francuskich jest jednak więcej 
żywiony aniżeli w okresie przedwojennym.

co 
na 
o-
O-

Poznań. — W Poznaniu przewiduje się u- 
ruchomlenie na Warcie i Cybinie nowych mo­
stów.

Będą nimi most Chrobrego, most „odrodze­
nia” na Warcie i most na rzece Cybinie, pra­
wobrzeżnym dopływie Warty.

Most Chrobrego wprawdzie od szeregu 
lat już istnieje, wybudowany został w okre­
sie międzywojennym, ale w czasie działań 
wojennych został zniszczony. Obęcnie miej­
sce dawnego mostu Chrobrego zajmuje most 
pomocniczy. Projekt wybudowania nowego 
mostu nie przewiduje wybudowania mostu 
na dotychczasowym miejscu, lecz z uwagi na 
konieczność wyrównania. trasy komunika­
cyjnej jak i odciążenia ruchu na ulicy przy-

To samo tyczy mostu nad Cybiną, podob­
nie jak most Chrobrego zniszczonego w cza­
sie działań wojennych. I ten most stanie na 
nowym miejscu, będzie więc także nowym 
mostem.

Most „Odrodzenia” przerzucony zostanie 
przez Wartę przy Starołęce i połączy prawie 
bezpośrednio dwie tak dotąd odległe dziel­
nice jak Starolęka i Łazarz. Most ten połą­
czony zostanie budowanym obecnie -przez 
Łęgi Dębińskie przedłużeniem ul. Traugutta, 
która bezpośrednio zetknie się -przez ul. Fa­
bryczną z przedłużaną obecnie ul. Hetmań­
ską. Na razie z tej trasy wybudowany jest 
odcinek ul. Traugutta na Łęgach Dębińskich 
oraz przedłużenie ul. Hetmańskiej aż do to- 
rów.

5.998.492.620 zł (w czym podatki 5.525.323.320 
zł; dochody niepodatkowe 473.169.300 zł.).

3) opłaty — 444.799.310 zł.
4) wpływy różne — 3.722.457.220 zł.
5) pożyczki państwowe i lokaty — 

1.234.168.800 zł (w czym pożyczki zagr. 
234.767.800 zł; poż. krajowe 3.001.000 zł; 
lokaty 996.400.000 zł.).

6) przelewy — 7.860.080 zł.
Na ogólną sumę wydatków budżetu pań­

stwa składają się następujące pozycje:
1) gospodarka narodowa (upaństwowiona) 

21.143.117.651 zł; (z czego na wydatki inwe­
stycyjne przeznaczona jest suma* — 
16.425.112.440 zł; na wvdatki bieżące — 
4.718.005.211 zł.

2) urządzenia socjalno - kulturalne — 
16.336.477.864 zł (z czego na inwestycje ■— 
1.691.262.550 złotych; wydatki bieżące — 
14.645.215.314 zł.

Z pozycji urządzenia socjalno - kulturalne 
przypada (na wydatki inwestycyjne i bieżą­
ce łącznie) na: a) oświatę — 2.45'i*.613.560 
zł; b) naukę — 533.838.840 zł; c) szkolenie 
kadr — 3.002.751.524 zł (z tego na wydatki 
inwestycyjne 895.552.650); d) kulturę i sztu­
kę — 713.692.590 złotych e) zdrowie — 
2.954.663.307 zł; f) kulturę fizyczną i tury­
stykę — 571.595.016 zł: g) pomoc społecz­
ną 577.442.728 zł; h) emerytury, renty i za­
siłki 5.524.880.299 zł.

3) obrona narodowa ,— 3.750.000.000 zł.
4) administracja — 6.694.186.767 zł (w 

czym na wydatki bieżące — 5.740.968.896 zł; 
inwestycje — 953.217.871 zł.).

Wydatki na administrację są podzietone 
na: a) administrację państw. — 4.780.238.227 
b) wymiar sprawiedliwości oraz bezpieczeń­
stwo publiczne — 1.913.948.540 zł.

5) długi państwowe — 446.368.540 zł; (z 
czego na: a) długi zagr. — 305.196.300 zł; b) 
społ. fundusz oszczędnościowy — 125.797.600 
zł; c) długi wewn. — 15. 374.640 zł.).

6) środki rezerwowe i inne — 3.521.234.899 
złotych.

Do dysponowania nadwyżką budżetową w 
kwocie 4.080.448.096 zł upoważniona jest 
Rada Ministrów, a w wypadkach „szczegól­
nie uzasadnionych” minister finansów za 
zgodą prezesa Rady Ministrów.

Ogólny budżet państwa jest podzielony na 
budżet centralny i budżet terenowy (czyli 
według danej terminologii samorządowy)?

W ramach całego budżetu budżet central­
ny partycypuje w pozycji: a) dochodów 
— 54.496.435.050 złotych; b) wydatków — 
43.469.658.348 zł.

Budżet terenowy partycypuje w budżecie 
państwa po stronie dochodów i rozchodów 
kwotą 8.421.727.373 zł

Na budżet centralny składają się nastę­
pujące pozycje:

Dochód: 1) gospodarka uspołeczniona — 
44.110.224.400 zł; 2) gospodarka nieuspołecz­
niona, podatki oraz inne wpływy odl ludno­
ści — 5.341.259.300 złotych; 3) opłaty — 
276.615.100 złotych; 4) wpływy różne — 
3.534.167.450 zł; 5) pożyczki i lokaty — 
1.234.168.800 zł — razem 54.496.435.050 zł.

becne samochody bowiem pokrywają trasę 
przeciętnie 12.000 kilometrów rocznie, pod­
czas gdy przeciętna używalności samochodów 
francuskich w okresie przedwojennym obej­
mowała trasę 8.000 kilometrów. Widzimy 
więc, że ruch pojazdów mechanicznych' 
wzrósł akurat o jedną trzecią.

Przeciętna szybkość samochodów widia 
się obecnie między 60 a 70 kilometrów na go­
dzinę, podczas gdy przed wojną szybkość, ta 
dochodziła do 50 kilometrów.

Wypadki drogowe są groźniejsze 
niż przed wojną

Statystyki, ogłoszone przez upaństwowio­
ne 1 prywatne przedsiębiorstwa ubezpiecza-

przedwojennym. W roku ubiegłym zanotowa­
no 750.000 nieszczęśliwych wypadków na szo- 

i j sach, podczas których 3.000 osób poniosło 
śmierć i 31.000 uległo ciężkim poranieniem, 

! które spowodowały stalą utratę zdolności da 
i pracy częściowo lub w całości.

Ale, nie tylko liczba nieszczęśliwych wy­
padków wzrosła poważnie w porównaniu z 
okresem przedwojennym. Groźne następstwa 
nieszczęśliwych wypadków są częstsze aniże­
li w latach przed 1939 rokiem. Szczególnie 
poważne następstwa notuje się w wypadkach 
z samochodami małymi, na które przypada 
ogółem 25% nieszczęśliwych wypadków*. Zda­
niem znawców, małe samochody niezawsze 
rozporządzają odpowiednimi środkami bez- 

- pieczeństwa, jakich wymaga szybkość, któ­
rą mogą rozwinąć. Ponadto wytrzymują one 
trudniej zderzenia z uwagi na Icką swą bu­
dowę.

Sprawozdanie przedsiębiorstw ubezpiccze- 
nionych stwierdza pcnadto, że w większości 
wypadków śledztwo wykazało,' iż zasadnićzo 
organy bezpieczeństwa samochodu (hamulec 
i światło) były niedostatecznie uregulowane. 
Fakty te wpływają poważnie na zwiększenie

niowe, wykazują zastraszający wzrost wy- wypadków, 
padków samochodowych. Równa się on mniej ‘

rozmiarów szkód podczas nieszczęśliwych

J. Urban

HUMOR KRAJOWY

katedralnej most ten przesunięty zostanie
nieco od swego dotychczasowego miejsca i Budowa tej trasy jest więc jeszcze w sta- 
wybudowany zostanie od nowa. I dium początkowym.

Gomułka popadł w niełaskę! Znikł i zapo­
dział się. W związku z tym un’eszkod’iwie- 
niem niedawno jeszcze okrzyczanego pepe- 
rowca, pisze się dziś w prasie krajowej:

„Lecą w piekło takich pułki, 
bies ich łyka jak Gomułki..."

< (Foto: Record)
W Bibliotece Narodowej w Paryżu otwarto 

wystawę dzieł malarza Toulouse-Lautrec 
(1864—1901). Na zdjęciu afisz, który wyko­
nał dla Arystydesa Bruant, słynnego piosen­

karza.

Uroczystości 
z okazji 2.000 lecia

Paryża
W ramach obchodu 

2.000-lecia Paryża 
odbywa się 15-dhiów- 
ka ulicy Chaussee 
d’Antin. Wystawy 
nlagazynów są z tej 
okazji jeszcze wspa­
nialsze, niż zazwy­
czaj.

Na zdjęciu: model­
ki wielkich domów 
mód przechodzą 
przez Chaussee d*An­
tin, ubrane w stroje 
modne i dawniejsze. t

(Foto:- Record)
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Od stu lat członkowie jednej rodziny 
kierują konsulatem Relgii w Dunkierce

Prawdopodobnie jedynym w historii prawnuk pierwszego konsula Dewulfa 
konsulatów jest fakt sprawowania kie- w Dunkierce, został mianowany wice- 
rownictwa placówki przez członków konsulem w dniu 20 czerwca 1947.
jednej rodziny w ciągu 100 lat. Wypa­
dek taki zachodzi w Dunkierce. W śro­
dę 13 czerwca br. mija 100 lat od dnia 
mianowania konsulem belgijskim w 
Dunkierce p. Ludwika Dewulf-Gaille- 
ret, zmarłego 5 lipca 1885.

Syn jego p. Dewulf-Guy, zestal mia­
nowany konsulem 5 grudnia 1885 r. 
Zmarł on 13 marca 1913.

P. Dewulf-Lemaire, wnuk Ludwika 
objął stanowisko wicekonsula 30 gru­
dnia 1902 i został mianowany konsu­
lem 13 kwietnia 1913.

Wreszcie p. Paul Dewulf-Evrard,

konsulem w dniu 20 czerwca 1947.
Donoszą, jakoby z okazji bliskiego 

stulecia miał przybyć do Dunkierki am­
basador Belgii wp Francji, baron Guil­
laume.

Zmarł szofer „Tygrysa"
M tych dniach zmarł w szpitalu w Sables 

d’Oloiine, 75-letni Alfred Brabant, który był 
szoferem Jerzego Clemenceau ud r. 1905 do 
zgonu „Tygrysa".

żołnierze francuscy z Austrii w Rzymie
120 żołnierzy z francuskich wojsk okupa­

cyjnych w Austrii odbyło pielgrzymkę do 
Rzymu. Pod kierownictwem, księży z semi­
narium francuskiego zwiedził’ oni bazylikę 
i katakumby oraz zostali, przyjęci na au­
diencji u Papieża. Pielgrzymi złożyli wieniec 
na cmentarzu francuskim i zatrzymali się 
w Asyżu pried powrotem do Innshrucku-

Do zawodów. piłki nożnej 
Stanął Rafał Pigułeczka, 
I choć gra jak najostrożniej, 
Czasem dotknie go ,.piłeczka

Do zawodów jutro staje 
żelazną okryty zbroją;
Tęgie kopniaki rozda je: 
Wszyscy go się bardzo boją...

Istna bitwa wre przed bramką;
Rafał pada potłuczony;
Wycofał się z małą „ranką”, 
Doświadczeniem nauczony...

Przygody Rafała Pigułki

W dep. Lot ujęto oszusta, poszukiwanego 
przez wszystkie policje we Francji

Inspektorzy policji w Tuluzie aresztowali 
w gminie Faycelles (Lot) oszusta, Emila 
Hocquet, lat 40, zamieszkałego w Mouvaux, 
za którym sędzia śledczy w Lille rozesłał li­
sty gończe, ponieważ dopuścił się nadużycia 
zaufania na kwotę 8 milionów fr. w dep. 
Nord. Hocquet był poszukiwany prócz tego 
dla odsiedzenia roku więzienia, na jaki ska­
zał go sąd apelacyjny w Douai za sfałszowa­
nie czeku-i nadużycie zaufania.

Emil Hocquet, który przybierał także na- 
zw-ska Emila Lariviere lub Emila Dumor- 
tier, względnie hrabiego Emila, zatrzymał się 
w hotelu w7 Faycelles, podawszy się za hra­
biego. Fałszywy hrabia prowadził szerokie 
życie i krótko po przybyciu rozpoczął roko­
wania o nabycie hotelu - restauracji, warto­
ści 6 milionów fr., na poczet których wpłacił 
natychmiast milion fr. Hojność, jaką gość o- 
kazywał na każdym kroku, zwróciły nań u- 
wagę policji, która wszczęła dyskretne śledz­
two. Ujawniło ono, że rzekomy hrabia nie 
jest kim innym, jak Emilem Hocquet, poszu­
kiwanym daremnie od kilku miesięcy przez 
wszystkie policje Francji.

W chwili swojego aresztowania, oszust 
miał przy sobie kwotę 4 milionów 340 tys. 
fr. oraz dwa pierścienie, wartości 360 tys. fr. 
Dysponował samochodem 11-konnym, naby­
tym w Rouen oraz aparatem radiowym.

Emil Hocquet został osadzony w więzieniu 
w Cahors.

63) (Ciąg dalszy)
Helena uśmiechnęła się. Ona i tak 

o wszystkim wiedziała, gdyż od pierw 
szej chwili podsłuchiwała pode drzwia 
mi.

— Będzie świetny interes — wołał 
Barnćkow. — Możemy wierzyć nasze­
mu przyjacielowi, możemy mu ufać, 
wszak on nam wtedy nastręczył gu­
wernantkę z Hamburga. 'Cóż to był za 
interes! co za interes!

Bill-Szczur dał jeszcze kilka wska­
zówek i pożegnał obecnych.

ROZDZIAŁ 40.
Oszukana.

Uwięziona w lokalu tancerki Mignon 
Anna Maria chodziła po pokoju i sta­
rała się uprzytomnić sobie to co przed 
niedawnym czasem przeżyła.

Zdawało jej się, że był koło niej, 
ktoś bardzo jej bliski, ktoś kogo bar­
dzo kocha, *ile nie wie kto, nie-może 
sobie przypomnieć.'

Przecież słyszała głos, który ją ze­
lektryzował, czuła uścisk ręki, ale kto 
to był ?

— Boże, Boże jak mnie to wszyst­
ko męczy.

Drzwi się otwarły a na progu sta­
nęła Mignon Fagaret Anny Marii nie 
zdziwiło to bynajmniej. Piękna tancer 
ka często zachodziła do uwięzionej, 
aby się przekonać co się z* nią dzieje.

Nie lubiła jej i zastanawiała się co mo­
gło skłaniać właściwie tę kobietę, by 
trzymać ją wr uwięzieniu.

— Co ja jej zawiniłam i co ona w 
tym ma? — zadawała sobie samej py­
tanie Anna Maria.

— Jak się pani czuje, drogie moje 
dziecko?-------zapytała Fagaret. —

— Byłoby dobrze, gdybym tylko od­
zyskała wolność — brzmiała odpo­
wiedź. — Niczego mi u pani nie trak* 
prócz swobody, a teraz odczuwam to 
więzienie tym silniej i tym boleśniej 
gdyż budzi się we mnie pewność, że 
jest ktoś kogo kocham nad życie, ale 
Boże mój, nie mogę' sóbie przypom­
nieć ani imienia, ani też nazwiska je­
go. Gdybym miała swobodę ruchu, w7y 
biegłabym w świat szeroki i szukała­
bym go dopóki bym nie odnalazła.

— A więc proszę mnie posłuchać, 
droga Mary, przynoszę pani wiado­
mość, która panią ucieszy: Człowiek, 
o którym pani mówi, którego pani cze 
ka. znajduje się wr Nowym Jorku i o- 
czekuje panią z utęsknieniem. Jutro 
wieczór wyrusza stąd okręt do Amery­
ki, jeśli pani życzy sobie, może pani się 
zabrać w daleką podróż- Oczywiście, 
że jest to tylko propozycja, którą mo­
że pani przyjąć lub nie. Dom mój stoi 
dla pani otworem ? nigdy nie zgodziła­
bym się, by go pani nie z własnej woli 
opuściła.

MIŁOŚĆ
ZWYCIĘŻA

NIENAWIŚĆ
Anna Maria słuchała ale własnym 

uszom nie wierzyła. Propozycja tan­
cerki brzmiała. jak zapowiedź szczę­
ścia dawno upragnionego, jak marze­
nie nieziszczalne, to też bez namysłu 
krzyknęła:

— Tak, pani, jestem gotow7a! Chcę 
jechać choćby na koniec świata, byle­
by znaleźć go! Ale jak to się stać mo­
że, żebym tak wielką podróż przedsię­
wzięła. jestem biedna, łdaba dziewczy­
na i nie mam w tym okropnym kraju 
żadnej bliskiej, żadnej przyjaznej du­
szy, która chciałaby być mi pomocną.

— Pani myli się, droga Anno Ma­
rio, ma pani we mnie najlepszą przy­
jaciółkę. Pani nawet nie przeczuwa j^ak 
bardzo ją kocham i jak smutnym bę­
dzie dla mnie wyjazd pani, ale, cze 
gobym nie zrobiła dla szczęcia pani? 
Otóż obmyśliłam już wszystko. Jasne,

że pani sama jechać nie może. Po dłu­
gich poszukiwaniach dowiedziałam się, 
że do Now'ego Jorku wyjeżdża mój do­
bry znajomy, starszy pan, Aleksander 
Barnekow. On gotów jest zabrać panią 
ze sobą, nawet jako córkę swoją, pannę 
Barnekow. Pani pojmie, że to o wiele 
bezpieczniej w ten sposób udać się w 
daleką podróż. Pan Barnekow jest bo­
gatym kupcem. Przybył do Sydney 
dla zakupu wełny i wyjeżdża w tych 
dniach. Będzie się panią opiekować jak 
ojciec.

— Mój Boże! więc są jeszcze dobrzy 
ludzie na świecie? Jakżesz ja się pa­
ni wywdzięczę za wrszystko co pani do­
brego dla mnie uczyniła?

— Po cn dziękować? wiem, że pani 
jest biedne niezaradne dziecko, przy 
tym tak bardzo nieszczęśliwa, tak że 
jest dla mnie wielką radością móc być

pomocną w czymkolwiek. A za tym 
zgadza się pani na w7yjazd do Nowego 
Jorku?

— Zgadzam się, zgadzam, i to na­
tychmiast. Chcę spotkać się z ukocha­
nym jak najprędzej. Gdybym mogła 
poleciałabym na skrzydłach.

— Nie znam pana tego ani jego na­
zwiska — ciągnęła dalej Fagaret — 
ale jest znak umówiony, podług które­
go pan Barnekow7 ma go poznać, dla 
pani wszak znaków żadnych nie ’po­
trzeba, to zrozumiałe. Dziś wieczór 
jeszcze uda się pani do pana Barne- 
kow7a. Trzeba już rozpocząć przygoto­
wania do podróży. Toalety i niezbęd­
ne przybory podróżne otrzyma pani u 
mnie. Cała moja garderoba jest do dy­
spozycji pani. Proszę za mną panno 
Mary.

Pod wieczór gdy Mary podeszła do 
lustra, była zdumiona widokiem swego 
odbicia.

— Cóż za piękny kostium — po­
myślała. — Panna Fagaret jest istot­
nie bardzo dobra.

A gdy Fagaret nadeszła i podała jej 
torebkę wypchaną banknotami, Mary 
w ogóle nie miała słów podzięki i za­
chwytu.

— Podczas podróży pieniądze nie 
będą pani potrzebne — mówiła Faga 
ret..— Pań Barnekow będzie bowiem 
dbał o panią i w7szelkie wydatki pokry­

wał, ale jest się tylko człowiekiem i 
mogą powstać jakieś nieprzewidziane 
wydatki, jak napiwki i temu podobne, 
a przykro wszak zwracać się o każde­
go centa do pana Barnekowa.

— Och! jaka pani dobra! — woła­
ła Mary — kiedy ja się pani wywdzię­
czę za to wszystko?

W tej samej chwili stanęła na pro­
gu służąca i zameldowała, że jakiś pan 
Barnekow chce widzieć panie. Faga­
ret i Mary udały się do salonu, gdzie 
czekał na nie uśmiechnięty człowie­
czek o wielkim nosie i jeszcze większej 
łysinie.

Ujrzawszy Mary uprzejmy kupiec z 
Nowdgo Jorku zaczął się rozpływać z 
zachwytu.

— A więc ta! — wołał z przesadną 
w7prost grezcznością — a więc to jest 
moja słodka córeczka ? Doprawdy Miss 
Fagaret, jestem niewymownie wdzięcz­
ny panj. Mieć takiego anioła pod o- 

i pieką swą to szczyt szczęścia. Mój Bo­
że! — westchnął i nagłe posmutniał 
— mój Boże, pani jest tak podobna do 
mej córki nieboszczki. Była tak samo 
piękna i tak samo słodka i opuściła 
swego biednego ojca. Cóż robić, Bóg 
dał, Bóg wziął. Przeciw wyrokom Je­
go nic począć nie można. — To mó­
wiąc obłudnik zdołał nawet kilka łez z 
oczu swych w7ycisnąć.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Wiadomości miejscowe z różnych jstron ^j Do Rodaków z Paryża i okolicy!
Polskie Stronnictwo Ludowe — Okręg IIL

Paryż i Kok? w Saint-Denis. Ukraszają

Boże Ciało w Kościele Polskim w Paryżu
W Kcśc elc Polskim w Paryżu uroczystość 

Bożego Ciała, podobnie jak w całej Francji, 
obchodzono w ubiegłą niedzielę. Uroczystość 
ta zbiegła się w polskiej parafij paryskiej z 
obchodem jubileuszu 25-lecia święceń kapłań- 
sk eh ks. dziekana Ga’ęzewskiego, szambe- 
lana J«S. Polonia paryska zjawiła się bardzo 
Iłcz.nie na uroczystość. Nabożeństwo odpra­
wił ksiądz, jubilat w obecności bardzo licz­
nych wiernych oraz duchowieństwa polskie­
go, księży: prałata Kwaśnego, rektora Misji 
Katolickiej, prałata Banaszaka, rektora pol­
skiego Seminarium Duchownego w t*arytu. 
kanon'ka Walczewskiego. Szinki kapelana 
Zakładu św. Kazimierza, Zaleskiego, sekre­
tarza Misji Katolickiej we Francji, red. To­
karka, Wojewódki. Buriana/ Grzesieka. 
Wacława Stefaniaka, Szudy, Oramow skiego i 
kleryków z Polskiego Seminarium'w Paryżu.

Życzenia jubilatowi składał imieniem du­
chowieństwa 1 wiernych ks. prałat Kwaśny. 
Podczas nabożeństwa, chór kościelny Polonia 
wykonał pod batutą p. Szmery szereg utwo­
rów okolicznościowych na Boże Olało jak: 
,,I(omo quidam”, „Rcspexit Elias”, „Ego sum 
l’an's vitae” i „mlsit mc vivens Pater’ ’oraz

z okazji jubileuszu św ięceń kapłańskich ..Sal­
ve pastor noster”. Do podniesienia uroczy­
stości przyczynił się także Chór Kleryków.

AA godzinach popołudniowych odbyły się u- 
roczyste nieszpory, po czym w lokalach mi­
sji odbyła się skromna uroczystość w czasie 
której l czni wierni oraz, przedstawiciele zrze­
szeń polskich składali jubilatowi, ks. dzie­
kanowi Gaęzewskłemu życzenia. AA" Imieniu 
Trzeciego Zakonu p. Katarzyna Borowiec,. 
Bractw Różańcowego l Najśw. Sakramentu 
pp. Czenviakowa | Grzybówna. AAierszyk o- 
kollcznośclowy wygosła mała Kaseńska. 
AVanda Sat o rów na składała życzenio imie­
niem K.S.M.P.-Ż. Antoni żukowski Imieniem 
K.S.M.P.M., MaJuty Aleks imieniem chóru 
„Polonia”.

Skromna ta uroczystość świecka była tym 
bardziej wzruszająca, że wzięli w niej udział 
przede wszystkim przedstawiciele Paryża 
pracującego.

Ksiądz jubilat otrzymał liczne życzenia , 
zc wszystkich sfer polonii paryskiej oraz, z! 
licznych kolonii polskich na terenie dz’eka- 
natu paryskiego tudzież z całej Francji.

J. Urban

Dwóch robotników znalazło śmierć w studni
AMIENS. — Przykry wypadek wydarzył 

się w wiosce Till ers-Faucon w d'ep. Somme. 
Dwóch robotników z cukrowni Sto Emile 
chcąc wydobyć z jednej zc studzien zwój dru­
tu, z as lab o podczas tych prac I znalazło 
śm'erć na dnie studni.

Przyjmuje się, żc zgon nastąpi! wskutek o- 
trucia gazem, który mógł się znajdować w 
studni."

Ważne dla byłych żołnierzy Armii Polskiej 
, we Francji

Biura Organu Likwidacyjnego Armii Pol­
skiej we Francji (Organc dc Liquidation de 
I’Armee Polonaise et Tchócoslovaque) z 
dn cm I. czerwca mieścić się będąlKpod na­
stępu jsycyni adresem:

2, avenue de Saxe, Paris, VII, Telephone 
— IifXalides 83.10. • e

Piosenkarz Bourvil w „Apollo" w Lens
Stowarzyszeń "c Zawodowe Dziennikarzy 

Pas-de-Calals organizuje w dniu 12. czerwca 
w sali kina „Apollo”, swój doroczny dzień 
artystyczny.

Organizatorzy zaprosili tego roku na wy­
stęp piosenkarza Bourvila. AV raz z. nim wy­
stąpi szereg artystów 1 artystek paryskich.

Początek wibczoru o godz. 20.80. Autobusy 
powrotne przewidziane we wszystkie strony. 
Przedsprzedaż b letów odbywa się już w ka­
sie kina ,~A polio"’.

LENS, szyb 4-ty. — Rada Rodzicielska zwołuje 
swe półroczne zebranie w niedzielę 3. czerwca o 
godzinie 4-tej po połądniu w sali p. Marchewki. 
Obecność rodziców posyłających swe dzieci na 
lekcje polskie, pożądana.

Dwa wypadki drogowe w Noeux-les-Mines
NOEUX-LES-MINE8. — W mieście zano­

towano dwa n cszczęśUwe wypadki drogowe. 
W .jednym z nich, w zderzeniu jakie nastą­
piło między kolarzem a motocyklistą, rannym 
zosta" p. Kazimierz Soleński, w drugim lek­
kie zadraśnięcia odniosła pani Weronika 
Bombalka 1 Fachc Thumcsnil.

HA1LLIC0LBT, 6. Sekcja Polska C.F.T.C.
bierze udział w uroczystości poświęcenia sztanda­
ru Sekcji Polskiej w D.-uay. Zbiórka o godz. 3. 
pa pot. w sali p. Bcrcaia. O liczny udział prosi 

Zarząd

„Dzień Matki" w Bruay en Artois
K.S.M.P.-ż. Bruay-miasto zaprasza wszystkie ko­

chane mamusie i całą Polonię z Bruay na „Dzień 
Matki”, który odbędzie się dnia 10. czerwca. O 
godzinie 11.30 Msza św. w "kościele św. Barbary 
o błogosławieństwo Boże dla matek, o 4-dnj po 
południu akademia w sali p. Kukiełczyuskiego.

BBL AY-en-ARTUIS. (ZABAWA taneczna
Okręgu IV Bruay Związku Kupców i Rzemieśl­
ników Polskich) odbędzie sig w sobotę 2 czerwca 
br. o godz. 19, 30 w sali ..Salles des Fetes” w 
Bruay, na którą zaprasza wszystkich członków i
sympatyków. Zarząd.

DIVION. — Sekcja Polska Syedykate Wolnego 
f .F.T.C. blerze w dniu 3. 6. ua-Jał w uroczystości 
poświęcenia sztandaru. Zbiórka członków w o- 
chronce o godz. 2. po poł.. O llczhe przybycie pro­
si Zarząd

OSTBICOLRT - OIGNIES. — .Polski Klub Mo­
tocyklistów „Mewa” zwołuje swe kwartalne ze­
branie na dzień *3. czerwca br. o godz. 10 rano 
w lokalu p. Bąkowskiegu (obok sali św. Stanisła­
wa. Zarząd prosi swych członków i sympatyków 
o punktualne przybycie. Ważne sprawy. Będą 
wręczone tabliczki du motorów.

Polki
Komunikat Zw. Tow. Kobiecych we Francji

Zarząd Główny Związku Towarzystw Ko­
biecych we Francji podaje do wiadomości 
wszystkim założycielkom Związku, iż w dniu 
17. czerwca br. Związek Towarzystw Ko­
biecych obchodzić będzie swój Srebrny Jubi­
leusz — 25-lecia. Obchód odbędzie sbę w Wa- 
ziers-Notre-Dame.

Wobec braku adresu, niektórych założycie­
lek, Zarząd główny,, tą drogą zaprasza je 
wszystkie serćjecznie. żywiąc niezłomną na­
dzieję, żc tak jak przed 25-1 aty stanęły na 
pierwszym Zjeżcjzie organizacyjnym, tak 
przybędą w tym dniu do Waziers-Notre- 
Dame, by wspólnie ze wszystkimi członkinia­
mi Związku Polek, spędzić tak uroczysty 
dzień.

Nosząc się z tą myślą, że założycielki 
Związku Towarzystw Kobiecych we Francji, 
odpowiedzą swą obecnością. Zarząd Główny 
przesyła im serdeczne podziękowania i po­
zdrowienia hasłem „Cześć zacnym Polkom”

Za Zarząd:
(—) z, Kunkiew cr.owa. sekretarka

20-lecic Kola Polek w Bethune
Towarzystwo Polek im. Marii Konopnic­

kiej w Bćthune obchodzi 20-tą rocznicę ist­
nienia, w niedzielę 3. czerwca w sali patro­
li ażu francuskiego. Msza św. o godz. 11.30 za 
zmarłe członkinie w kościele św. Krzysztofa. 
Towarzystwa posiadające sztandary upra­
sza. się o wysłanie ich na Mszę św.

Od godz. 3 do 4-tej przyjmowanie towa­
rzystw. O godz. 4-tcj otwarcie uroczystości 
przez prezeskę.' Dalszy program będzie o- 
g'oszony w sali.
. Towarzystwa, które nie otrzymały zapro­
szenia z powodu braku adresu, proszone są 
przyjąć to ogłoszenie za zaproszenie. Zarząd

Bractwa Różańcowe
31ĆB1COUBT . MAĘOC*; — Zebranie półroczne 

Bractwa Różańca żywego odbędzie się 1. 6. w 
świetlicy o godzinie 4. po południu. O liczne przy*-
bycie prosi Zarząd

TBOYES (Aube). — (W sprawie pielgrzymki do 
Bar aur Seine). — Bractwo Różańcowe w- Troyes 
podaje do wiadomości uczestnikom pielgrzymki e 
Troyes do Bar sur Seine, że autobus zamówiony 
przez nas odjedzie w- niedziele 3. czerwca t ulicy 
Baymead Poincare, obok głównej poczty. Z>iórka 
wszystkich o godzinie 8. rano. Jeszcze przyjmuje 
się zapisy.

Tow. Hodowlane
BARLIN. — ToMarijgUvo Hodowlane „Ceyaty

Drób” Barlin udbędzie swo zebranie 3. czerwca
gody-inie południu w sali Polskiej, przy

Miłośnicy’ i 
udział prosi Zarząd

Pożytecamy przepis
Przyrządźcie sobie sami cąły litr wina wzmac­

niającego za pomocą QUINTONJNY. j starczy 
nalać do litra wina czerwonego flakonik QUINTO- 
NINY i otrzymąć w ten sposób dobry środek 
wzmacniający. QUINTONINA. wyciąg składający 
się z składników jak: Quinquina, kola. coca, gen- 
tiane i glycerophosphate de chaux. pobudza ape­
tyt. Jest oną bardzo czynna i mą przyjemny smak. 
Flakonik, dawka do sporządzenia sobie litr wina
wzmacniającego: 'tklch aptekucb.

Zjazd Konkursowy Okręgu II 
Związku Polskich Kół śpiewaczych 

Podaje się do wiadomości, iż Zjazd Kół
śpiewaczych Okr. II. odbędzie się. dnia 10 
czerwca br. w Noeux-le.s-M.ines w E-iU pana 
Lisieckiego. Program Zjazdu jest następu­
jący:

Rano o godz. 11.15 Msza św. w miejsco­
wym kościele, w intencji Zjazdu. Podczas 
Mszy św. śpiewa chór „’Wanda” pod dyrekcją 
p. Galińskiego.

Przerwa obiadowa.
Po południu od godz. 15 do 16 przyjmo­

wanie Ijół i gości. O godz. 16 otwarcie zjaz­
du przez prezesa i powitanie w'adz i gości. 
Występ koła miejscowego z pieśnią powital­
ną. Przemówienia i składanie życzeń. Deko­
racja zasłużonych członków. Występy kół o 
ocenę. Występy l^ół z pieśniami swego reper­
tuaru. Ogłoszenie wyników konkursu. Poże­
gnanie drużyn śpiewaczych. O godz. 8 zaba­
wa taneczna, strzelanie do tarczy o nagrody, 
orkiestra n. Galińskiego.

Zarząd Okręgu ma nadzieję, że kola śpie­
wacze poczyniły przygotowania, by godnie 
zareprezentowaZ pieśń polską wobec Polonii 
i naszych .przyjaciół* Francuzów. Mamy rów­
nież nadzieję, że Szinownj Rodacy z Nocux 
i okolicy pospieszą ochotnie na tę uroczy­
stość, by spędzić Mika miłych chwil i ucie­
szyć się dźwiękiem, naszych polskich melo- 
dyj. Tym samym zadokumentują swoją sym­
patię do kół śpiewaczych naszego Okręgu.

Prosimy zarazem zarządy kół śpiew., jak 
również zarządy tow miejscowych w Noeux, 
o wysłanie sztandarów na Mszę św.

„Cześć Pieśni I”
Zarząd Okr. II. Zw. Pol. Kół ńpiew.

Nabożeństwa i Msze św
Nabożeństwa polskie w dep. Aisne

na miesiąc czerwiec
W niedzielę, dnia 3. czerwca 

godz. 11-tej w St. Quentin.
W niedzielę 10 czerwca msza 

ll-łej w Soissons.
W niedzielę 17. czerwca msza

msza św. o

św. o godz.

św. o godz.
9-tej w Trosly -■ Loire zaś o godz. 11-tej w 
Chauny.

W niedzielę 24 czerwca msza św. o godz.
11-tej z Soissons.

Słuchanie spowiedzi przed każdym nabo­
żeństwem.

Wasz Duszpasterz. Ks. Kowolik Wilhelm, 
Soissons, 22. rue Jean Jaurds. (Aisne)

Wiadomości parafialne 
z Orleanu i okolicy

Dnia 3. czerwca w kościele św. Anny, przy
14, rue Ste Annę:

Spowiedź od gadziny 9.30,
Msza św. punktualnie o godzinie 10-tej.
Wszystkich Rodaków serdecznie zaprasza 

Duszpasterz, polski

Stowarzyszenia ‘ I>lężów ł*.atolickich
Walny Zjazd Związku Mężów Katolickich
Walny Zjazd Związku odbędzie się w nie­

dzielę. dnia 8 l"p«i 1951 r. o godz. 9 rano w 
sali „Gafę de la Mairie” obok zbombardowa­
nego merostwa w Lens. Każde stowarzysze­
nie wysyła na Zjaztj trzech delegatów (o ile 
możności młodych). Wnioski mające być roz­
patrzone na Wa'nym Zjeździć należy prze­
słać na piśmie do dnia 15 czerwca pod adre­
sem prezesa Związku albo ks. Dyrektora.

Prezesi okręgowi, którzy nie przekazali 
jeszcze do ks. Dyrektora wszystkich kwe­
stionariuszy nadesłanych im przez towarzy­
stwa. winni to uczynić bezzwłocznie. Prezesi 
poszczególnych towarzystw niech sprawdzą 
w aktach, czy kwestionariusz za rok 1950 
został wysłany do okręgu. Towarzystwa, któ 
re do dnia. 5 czerwca nic nazieślą kwestiona­
riuszy, będą wymienione w następnym ko-
m unikacie. Zarząd Związku.

IjCNS, 9. 11. 16. — Zebranie Tew. św. Józefa 
odbędzie się w niedzielę, dnia 3. czerwca o godz. 
-3-ciej. * Zarząd

LILLE. — Miesięczne zebranie Koła I'.S.L. Lille 
odbędzie się w dniu 3. 6. br. o godz. 16-tej w 
Cafć „Alphonse", 13, Rue Molinel Lille. Ze wzglę­
dy na ważność spraw jakie są do omówienia, wszy­
scy członkowie kola proszeni są o punktualne przy­
bycie. Zarząd

ABGENTEVIL. — Zarząd Koła P.S.L. zwołuje 
niiesiczńe zebranie członków na niedzielę 8-go
czerwca o godz. 16-tej w sali przy rue de
Cormeille. Komisja rewizyjna i skarbnik zbiorą
się we Wypomnianej sali o

MOYELVRE . GRANDĘ. 
Moyetftre - Grande odbędzie 
nie 3. VI. o godz. 15.30 w-

go(*%. 15-tej. Zarząd 
— Koło P. S. L. w 
swe miesięczne zebra- 
pali p. Muller. Obec-

ilość wszystkich członków obowiązkowa. Sympa­
tycy, jak zawsze mile widziani.

Rractwa Kurkowe
NOELXLES-MINES. — Zebranie Bractwa Kor­

kowego odbędzie się w niedziele 3. czerwca br. 
o godz. 15. w sali zebrań. Po zebraniu ćwiczenia 
próbne w ostrym strzelaniu.- Sympatycy sportu 
strzeleckiego mile widziani. O liczne i punktualne
przybycie członków prosi

Sokół
Zarząd

W przystępie napadu szalu powyrzucał 
meble z 5 piętra

PARYŻ. — Robotnik miejski Emil Ri­
chard, lat 48, zamesłkaży na 5-tym piętrze 
w domu pod nr. 133 przy bulwarze Saint 
Germain, postradał zmysły. W przystępie 
napady szału, powyrzucał z mieszkania nie­
omal wszystkie meble I urządzenie kuchen­
ne.

Strażacy, miejscy przy pomocy wysokich 
drabin mogli dopiero wejść od zewnątrz do 
mieszkania. Szaleńca uspokoili, po ctym od­
dali go do zakładu dla umys ow o- chorych.

Sprawa 
..u trzy mywa u i a”

Ażeby dobrze działał organizm człowieka, 
musi on być dobrze utrzymywany... Jest to 
tak łatwo za pomocą herbaty ..The des Fa­
milies"’, składającej się z 18 ziół dobroczyn­
nych. wśród których znajdują się: melisa, 
która wpływa na żołądek, „boldo” na wą­
trobę, kruszyna na kiszki, żądajcie herbaty 
..Thó des Families” (zńoła lecznicze) w -ap-
tece. 494 P. 23.534) (51 st. J)

Za skradzione pieniądze odhyli podróż 
po Francji

1*AR1"Ż. — Pol cjanci Lcbrcton i (iobert, 
z.ostalj przed mlcs"ącrm poinformowani przez 
stróżkę domu panią Lanioure. te z mieszka­
nia jej zginę a suma 100.000 franków. Po 
przesłuchaniach jakie przeprowadzili doszli 
do przekonania, że złodziei nic należy szukać 
daleko. Między innymi podejrzaną o kradzież 
została córka stróżki, 33-lctnla Nicole, z za­
wodu tancerka.

Nicole Lanioure wyjechała wraz z przyja­
cielem na południe. Po swym pon rocie para 
zakochanych została aresztowana. Tak męż­
czyzna jak dziewczy na, przyznali się do kra­
dzieży. Oboje zostali przekazani w adzom 
śledczym.

Dzień Matki w Troyes (Aube)
W niedzielę kolonia nasza uczciła Matki 

Polskie uroczystą mszą śu. odprawioną w 
ich intencji przez ks. Sobieskiego, który wy­
głosił też okolicznościowe kazanie. Po połud- 
n u z okazji uroczystości Bożego Ciała, mat­
ki różańcowe, druhny z. K.S.M.P. : rzesze Ko­
daków wzięły udział w procesji. Po czym u- 
dauo się na .Akademię, którą na cześć ma­
tek urządzLo w Domu Polskim Kolo Przyja­
ciół Harcerzy j Dzieci Polskich (K.P.H.) Po­
mimo rzęsistego deszczu, na Akademię przy­
było dużo uczestników.

Po ot ware" u przez prezeskę K.P.H. p. Fc- 
l'cję LuczJdewicz, referat o „Malec” wygło­
sił p. Stanis aw JAWORSKI, sekretarz K. 
P.H. Dzieci ofiarowały matkom cukierki, a 
p. nauczyciel KORFANTY wyjaśnił dzłeclom 
'znaczenie tej uroczystości. Po lampce wina, 
kanapkach, herbacie i doskena ym placku, 
odbyła s ę zabawa taneczna. W milej i ra­
dosnej atmosferze zakończono uroczystość
o 10 w'pczorcm. Cześć Polskiej Matce 

Uczestnik

DAMMAKIE-LES-LYS. — (P.S.L.). — 
Zarząd Okręgu Paryż Polskiego Stronnictwa 
Ludowego zawiadamia Rodaków i Rodaczki z 
Dammarie-Ies-Lys. MeJun i okolicy, że w nie­
dzielę. dnia 3 czerwca br. odbędzie się w 
Dammarie-les-Lys zebranie informacyjne 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. Prelegent 
z Paryża będzie mówił o celach i dążeniach 
P.S.L. oraz odpowie na każde pytanie, jakie 
wyłoni dyskusja. Omówi on także osiągnięcia 
Polskiej Demokracji, pracującej na obcyżnie 
pod przcwodtnictwem prezesa SC. Mikołaj­
czyka.

Zapraszamy Polaków na to zebranie. Z ra­
dością powitamy na nim Rodaków z Fon­
tainebleau

Zebranie odbędzie się w lokalu p. Młynar­
ka. o godz. 16-tcj w luedzielę 3 czerwcu br.

Związek Kupców i Rzemieślników
Uwaga Sekcja Czeladnicza Lens!

" Sekcji Czeladniczej przyNadzwyczajne zebranie 
okręgu Lens - Harnes - 
niedzielę, dnia 3. czerwca
w siedzibie. 24.- Rue de

Oignies odbędzie się w 
1951 roku o godz. 15-tej

uwagi na 
dziennym,

bardzo ważne sprawy
-ns>-. — Z 
porządku

obecność wszystkich członków obowiąz-

Czcladnicza Marlcs-les-MinesSckcja____
Nadzwyczajne zebranie Sekcji Czeladniczej przy

okręgu V. Marles-les-Mines odbędzie się w nie­
dzielę. dnia 3. czerwca o godzinie 15-ej *>v lokalu 
u p. Miehalćzaka (obok kina ,,Variótć). Będą o- 
mawiane bardzo ważne sprawy. Nowi członkowie 
mile widziani. Zarząd

BRI A Y EN ARTOIS. — Zebranie Sekcji Cteład- 
nlctej prty Zw. Kup. i Riem. Tolskieh Okr. IV. 
Bruay en Artois, odbędzie się w- niedzielę, dnia 3
czerwca o godz. 10-t«'J przed 
bie Sekcji ..Cafó Jean”. Ze 
sprawy, obecność wszystkich

*W programie jest:
a) wspólna fotografia; b) 

salu w dzień 1. Jipca..

południem w siedzi- 
względu na ważn* 
członków pożądana.

wyćiećzka do Wcr-

Nowi członkowie mile widziani. Chętni na wy­
cieczkę mogą się zgłosić. Przyjmuje się również
nieczłonków. Zarząd

Teatr - śpiew - Muzyka
BRUAY EN ARTOIS. — Koło Muzyczne ..Metoly 

Tułacz” podaje do wiadomości członkom, iż dnia 
3 czerwca gra ć<o pochodu, rano o godz. 11.30.
Orkiestra dęta. Fu południu o godz. 
cert orkiestry gynifonicznej. Wszyscy 
winni przybyć punktualnie.

• Marciniak Jan, 
1IQLDAIN. —■ Zebranie miesięczne 

..Echo"* odbędzie się w nteozielę 3. 6. 
10-tej w lokalu p. Bercala.

15-tej kon- 
członkowie

dy rygent 
Koła Muz.
o godzinie

DO URGES. — Miesięczne zebranie Koła 
•kiego im. ks. Józefa I’ouiatow skiego

Amatur- 
od będzie

się 3. czerwca o godz. 15-tej punktualnie w sali 
pani Kryślak. O liczny udział prosi Zarząd

LIBEBCOLRT. — Kuło Teatralne im. Adama 
Mickiewicza zwołuje swe półroczne zebranie na 3. 
Czerwca w .«aH św. Kazimierza o 2. tjo południu 
Uprasza się wszystkich członków u przybycie.

Za rr.ą d

HOL DAIN. Ml-?, ięcziif: zebrami Tow. Gimn. , 
..Sokół'" odbędzie w niea^ielę. dnia 3. czerwca : 
br. u sali p. Pawłowskiego o godzinie 14-tej. Waż­
ne sprawy. Obecność wszystkich członków wyma­
gana. . 

Kombatanci
LENS, szyb 4-ty. — Miesięczne zebranie Sekcji 

P.O.W.N. odbędzie się w niedzielę 3. bm. o godz. 
14-tej w sąli p. Marchewki.

ALBY. — H«ło Rezerwistów i b. Wojskowych 
zwołuje swe miesięczne zebranie 3. "6. o godzinie 
16. w lokalu p Augustyniaka. O liczny udział prosi

Harcerstwo
NO) ELLE? POLS LENS - Poda.r tie do ” 'a-

domości drużynie etaryzocharcerskiej im,
Władysława Sikorskiego, iż zbiórka miesięczną

Yves Tremel został skazany 
na ciężkie dożywotnie roboty 

WERSAL. —. Przed sądem w Wersalu od-
by*a s.’ę rozprawa przeciw Yves Tremolo wi 
oraz, jego siostrze Janinie. Oboje byli oskar­
żeni o zabójstwo matki. Na rozprawie. Yves 
starał s."ę przypisać zbrodnię siostrze. Ta wy- 
kaz-aa jednak ich niesłuszność. W następ­
stwie przebiegu rozprawy, która wykazała 
całą ohydę zbrodni popełnionej przez wyko­
lejonego młodzieńca, sąd skazał Yves Trc- 
mela na dożywotnie ciężkie roboty, siostrę 
jego zaś uwolnił.

wszystkich Polaków 7, Parv'za i okolicy, a 
także tych wszystkich z dalszych stron Frań 
cji, którym na przyjazd do Paryża warunki 
pozwolą, na

uroczystość poświęcenia sztandaru 
Kola P.S.L Saint-Denis,

połączoną z
obchodem święta ludowego Okr. PSL Paryż.

Uroczystość odbędzie się w niedzielę, dnia 
10 czerwca 1951 r. w St. Denis (Seine), a 
program jej przedstawia się. jak następuje:

Godz. 10 — zbiórka pocztów sztandaro­
wych i delegacyj przed kościołem św. Dyo- 
nizego d’Estrćcs.

Godz. 10.15 — uroczysta Msza św’, z ka­
zaniem i poświęceniem sztandaru Koła PSL 
w St. Denis.

Godz. 11.30 — lampka wina i wbijanie 
gwoździ pamiątkowych — sala Union Musi­
cale, 13, rue Gisquet.

Godz. 15 — uroczysta akademia w tej sa­
mej sali. W programie akademii m. in.: od­
czyt prof. St. Kota, przemówienia przedsta­
wicieli stronnictw polskich j zagranicznych 
partyj agrarnych, pieśni ludowe, deklamacje.

Rodaczki. Rodacy!
• Przez liczny udział w tej uroczystości da­
my dowód niesłabnącej woli dalszej w^alki o 
niepodległą Polskę, przywiązania do zasad

dcmokracji, przeciwstawienie się czerwonej 
dyktaturze. Pokażemy gospodarzom kraju, 
który nam udziela gościny, prawdziwe obli­
cze polskiej emigracji. Na sztandarze PSL 
widnieje z "jednej strony wizerunek Matki 
Boskiej jako dowód głębokiej religijności lu­
du polskiego, z drugiej Orzeł Biały, godło 
Narodu i Państwa Polskiego. A wszystko 
to na tle zieleni, na mocnej podstawie ludo-
wcj nadziei i siły. Dlatego prawdą jest że: 

..Pod sztandarem naszym , 
kwitnie wiara chłopska.
cała ziemia, za nim ruszy.
pójdzie żywa Polska”.

Strzeli! do niewiernej, 
po czym odebrał sobie życie

CHARTRES. — Konstanty Dupont, lat 57. 
który od kilku lat żyś z Andrzeją Glrbon, 
u 'aściciclką wyszynku, postrzelił nicwinslę, 
a następnie odebrał sobie życie.

Mężczyzna posądzał Girbonouą o niewier­
ność. Stan niewiasty nie jest groźny.

Chleb podrożał w dep. Allier
MOLLINS. — Decyzją prefektury z dniem 

1. czerw cń br. wchodzi w życic nowa cena 
chicha. Będzie ona następująca:

Wielki chleb 1 kg. 40 fr., chich 700 gr. 40 
fr., 300 gramowy — 21 fr.

Przypuszczała, że powieszony mąż 
to straszak

LA ROCHE-SUR-YON. — AAieśnaczka 
pani Martineau z Venansault, wracając z 
targu, dostrzega gdy dochodziła do domu, 
jakiś ciemny przedmiot uwieszony u dębu. 
Niewiasta sądz.La, że jest lo straszak na
w róblc. Gdy 
przed miotem 
mąż, 47-letni 

Przyczyny 
nie są znano.

doszła do dębu stwierdziła, 
wiszącym u drzewa był 

Arsenlusz Martineau.

ł.e 
jej

i okolczności zgonu wieśniaka

Wyrok śmierci na Forest cie 
został wykpny

(JHALON-SUR-SAONE. — kobert Forest, 
skazany w1 styczniu br. na karę śmierci przez 
sąu przysięgłych Saone-et-Loire za zabój­

stwo swej dobrodziejki, został w środę rano 
zgilotyiiowuoy na ptdwórzu więzienia w 
Chalon.

żona Foresta, która w zbrodni pomaga a, 
została skazana jak wiadomo, na "!Q.lat cięż­
kich robót.

Kucharz podawał swemu panu ryż 
z mlekiem i trucizna na szczury

TULUZA. — Pulicja. kryminalna areszto­
wała kucharza Nocla Romanoza. zatrudnio­
nego przez p. Beranger Alaux w pałacu 
Empeaux pod Isle Jourdain (Gers). Kucharz, 
podawał swemu pracodawcy ryż z. mlck’.cin 
i trucizną na szczury. ,\Kosztowany Romanoz. 
oświadczy,, że nic miał zamiaru otruć pra­
codawcy, lecz tylko przysporzyć mu cierpień 
za pewne sprawy natury moralnej.

I’an Bóranger Alaux, w stanie groźni m 
został przewieziony tło Tuluzy i umieszczony 
iv jednym zc szpitali.

I.otcria Państwowa
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Co zaś martwe, zatrute jadem komuni­
stycznej nienawiści albo przeżarte rdzą sa- 
molubstwa, niech się od tego sztandaru trzy­
ma z daleka, bo nie pod nim jego miejsce. 
Nigdy lud nie miał nic wspólnego z żadną 
kliką egoistów, zawsze zwalczał bolszewizm 
i nadal dziś, z pomocą Boga, zagradza mu 
drogę do pełnej sowietyzacji Polski. Tym sa­
mym duchem jest owiany lud polski, stano­
wiący trzon emigracji polskiej we Francji. 
Polskie Stronnictwo Ludowe, które prowa­
dziło j prowadzi ten lud do wolnej 1 demo­
kratycznej Polski, daje Wam. Polacy, moż­
ność zamanifestowania swej postawy.

Przy jedzcie w"ęc do St. Denis, dnia 10 
czerwca! Stańcie ,pod zielonym sztandarem; 
otwórzcie przed całym światem serca, by 
czytał w nich jak w złotej księdze, której 
tytuł i treść — to:

Wolna. Niepodległa, Demokratyczna 
Rzeczpospolita Polska

Wszystkie polskie towarzystwa i organi­
zacje społeczne: katolickie, kombatanckie, 
młodzieżowe kulturalne, gimnastyczne etc. 
proszone są o przysłanie de’egacyj i pocztów 
sztandarowych, nawet gdyby nie otrzymały 
pisemnego zaproszenia. Zgłoszenia prosimy 
kierować na adres, sekretariat PSL — 4. rue 
Leverrler, — Paris 6.

Zarząd Okręgu PSL. Paryż, 
Zarząd Koła St. Denis.
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L Zastrzeżenieui wszelkich ewentualnych pomyłek.

Następne ciągnienie w środę, dnia 6 czerca br.

1— Po TAKSÓWKĄ .. ...... ..
proszę dzwonić w dzień lub noc

K. 1116-1121 - HOENSBROEK
Limburgia (Holandia)

Drobne ogłoszenia
t""") Wezelkie llely aoiyczące oxtoazen, aure- 

sować: „Narodowiec” LENS (P-de-C>.
Q Na odpowiedź lub na przekazanie tgłe- 

szeu na ogłoszenia, które ukazały »le pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu* znaczki, a na kopercie napleać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia.

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

Wolne miejsca 300 fr.
(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy, 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr->

Potrzebny MEŹCZ1ZNA do wszelkich robót. 
Zgłosz. do: SOMMER Frćres ó VERSONNEX 
par Gex (Ain) (1316)

Fotrtebna SŁUŻĄCĄ (od lat 18 do 20) do 
pracy domowej i pomocy w interesie. Zgłasząć 
się do 12 czerwca br.: KASPROWICZ, Forain 
"Tir Photo”, Grand’Place. AUCHEL (P.-de-C.) 

(132U)
Potrzebna SŁLtACA kwalifikowana, umiejące 

zająć się gospodarstwem i znająca się na kuchni 
Dobra płaca oraz całkowite utrzymanie. Zgłasz. się 
lub pisać pod adresem: Maison GENNIA, 54, Ar.
de la Motte Picquet, PARIS (15-feme). (1307)

Poszukuje się od zaraz DRENARZY, trzech 
specjalistów (inaczej nie zgłaszać się). Praca na 
cały rok; zarobek dobry, życie 1 spanie na fer­
mie. Zgłaszać się: PACYNA. Champ Maigre par 
BTRECHY (Cher) Telefon do gospodarza nr. 2 
Etrechy. Stacja kolejowa Montigny-Azy, linia 
Montargis-Nevers. przesiadka Cosne. (1313)

Poszukaję htarszegu MĘŻCZYZNY do pasanie 
bydła i pomocy w pracy podwórzowej. Zgłusz, do; 
KWIATKOWSKI Marius, Laverre par Villedleu

gen

KKie pieczywo
przy pomocy proszków

Niezaprzeczalna jakość, z 
której od 50 lał słyną różowe 
torebki proszków “Levure Alsa- 
cienne ALSA”, jest także w cafósci 
zaleta, dużych torebek "PUDDING 
ALSA", Dlatego tez "PUDDING 
ALSA" zasługuje na zaufanie

evure Alsacienne 
also 

CHIMIQUE

Ceniony deser 
budyń 

^PUDDING also

Szybko! jeszcze dzisiaj zróbcie budyń

du Clain (Vienne).

Poszukiwania

(12991

200 fr.
(za ogłoszenie nit* prz*ltr. objętości 3 wierszy; 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.)

Atanazego PRZYSLAKA z miejsc.
wraz z toną Hanką i córeczką trcią, 
opuścił Polskę w r. 1914. poszukuje trat
ław PBZY8LAK, Rue Hocheporte, 
(Belgia'.

Kupczy nieć,
który

brat Stanis-
16, LItGE

- (1318)
Teodora GIZDONA, lat 40-45, zam. 26 lat we 

Francji, w pobliżu Paryża, urodź, w Polsce 
(Łaziski Górne, pow. Łaziski Górne, woj. Kato­
wice), żonaty z Francuską (2 dzieci), ostatnio 
przeb. w Polsce w r. 1949. poszukuje Joachim 
GAMOŃ, St-Euliers par St-Dizler (H-te Marne) 
lub: 4092 Lab. Serv. Com. 530 Lab. Sup. Co 
APO - 58. U.S. Army. (1319)

Marii DYKÓIYAY, córki Stefana 1 Tacjanny 
Ferenc, urodź, w Earańczycach, pow. Sambor, 
która wyjechała z Polski w r. 1930-31 i praco­
wała w fabryce tytomu w Paryżu, później wysz­
ła zamąż i prowadziła sklep, poszukuje siostra 
Antonina DYKÓWNA, Szpital Biłgoraj, woj. Lu-
bełskie (Polska) (1314)

Pąuła BOBKI), syna Jakuba i Katarzyny, po­
szukuje brataniec Józef BORKU, 133 b., Ferme 
de Schoeneck d. SCHOENECK (Moselle)

(1310)

Kupno — Sprzedaż 500 fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy, 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

Do sprzedania okazyjne PIANINO, w cobr; m 
stanie. Rama metalowa, strony skrzyżowane. 
Zgłosz. ód: GOLINSKI - ELMI. Grosse Berline 
5 SALLAUMINES (P.-de-C.) (1317)

Różne 500 Ir.
(za ogłuszenie nit- pr^kr objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

Tłumacz Przysięgły - Józef OTULAKOWSKI
LENS, 108, Avenue Van Pell (Tel. 777)
Tłumaczenia urzędowe du ślubu
rent. Procesy sądowe.

naturaijzacji,
rozwody w Polsce i we

Francji. — Sprostowania pomyłek nazwisk, obro­
na i odszkodowania z wypadków ulicznych, peł­
nomocnictwa. wnioski. — Wyrabianie dokumen­
tów i wiz na wyjazdy do Stanów Zjednoczonych. 
Kanady. Australii i innych krajów. — Sprawy 
D.P.. Renty. Interwencje w Prefekturach ttd 
w LIBERCOURT;, .,"rTto..l""

drużyny oabędzie się 3. czerv ca br. o godzinie 
3-ciej (piętnastej) w ognisku parafialnym. Obec­
ność wszystkich druhów konieczna. Ważne sprawy.

Drużyno wy Pokojski Franciszek
NOYELLES SOL'S LENS. — Podaje się do wia­

domości drużynie starszo-harcersktej im. gen. Wł. 
Sikorskiego, iż zbiórki tygodniowi- będą się odby­
wały co poniedziałek o godzinie Ujętej w ogni­
sku parafialnym. O liczne uczestniczenie w tych 
zbiórkach prosi dnizvnowx Fokojskł Frnncłsrtk

PUDDINGalsa
Jest to prudukt firmy znanych proszków 

do pieczenia " LEVURE AL5ACIENNE ALSA

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY tt”
»• sprNuaeh: aiuby. uatwiifii^eje. .metryki, roz­
wody. uelnoiuocmelwN. spiv-uedz^Die rodzin. USA. 
Kanada. Australią, u.p. Ministeretua. Prefektu­
ry. Konsulaty. - Expert - Traduetcur - Ju,». 
M IARPSZYK. 59 Bid Poniatowski Pans 12
tmprimerie ,V1. Kwiatkowski -**► Lens 

ł»rnnt L*>n GAHSTtk* - LEAte 
I’raveu* erćcutća par dee ayvnera 
i -hIi-iua, f‘r<« uliienr* du Litre

Kf‘dt<k<ijH rękopiaón nic tu raca.


